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granicy jest dzisiaj 
rosę, wiodącą do równowagi sił na 
wschodzie Europy. Jeszcze parę mie 
sięcy, a może nawet parę tygodni 

mu można było mówić o różnych 
drogach. Dziś zdaje się pozostawać 
ta jedna. 


jedyną bodaj 


Jm dalej w czas, tem bardziej ma 
leje liczba dróg. Jednocześnie zaś 
rośnie liczba drzew, t. j. krajów, 
które interesują się żądaniami wę- 
klerskiemi. Coraz głośniej o nich nie 
tylko w Warszawie, Pradze, Buda- 
o, Rzymie, ale i w Berlinie, 

ukareszcie, Paryżu, Londynie. 

Wielostronność zainteresowań nie 
ułatwia rozwiązań, a w każdym ra- 
zie ich nie przyspiesza. Z tego też 
względu słuszne są dążenia do zlo- 
kalizowania, niejako, zagadnienia. 

Wyrazem tych dążeń jest właśnie 
kategoryczne żądanie Węgier, aby 
decyzja spoczęła w rękach bądź to 
bezpośrednio zainteresowanych — 
t. j; ludności spornych terenów, bądź 
też — arbitrażu trzech państw: Pol- 
ski, Niemiec i Włoch. (1) 
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ORDYNACJA 
WYBORCZA 


w świetle ostatnich 
przemówień 
fi (Patrz art. wstępny na str. 3-ej) 


40.000 uchodźców 


w Czechach I na Morawach 
PRAGA 25.10. Według tymczaso- 
wych obliczeń władz administracyj- 
nych, przeprowadzanych na podsta 
e przymusowego meldowania o- 
sób, przebywających na terenach, 
adstąpionych przez Czechosłowację, 
ilość uchodźców, przebywających w 
hach i Morawach, wynosi ok. 
40.000. , 
Uchodźcy zgrupowani są częścio- 
wo w 12 obozach, utworzonych w 
różnych miejscowościach. 


Zamiast Czechosłowacji 


Sławia 
PRAGA, 25.10. Jak podaje dzien- 
nik „Slovensky Hlas“ nazwa Cze- 
łowacji ma być zmieniona na 


Kanclerz Hitler 
w Wiedniu 
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Hurtownia mąki „Zdrowie” 
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Cena 10 gr. Rok XXII. 


Wł. EUGENIA SCHMIDT, Piotrków-Tryb., ul. Piłsudskiego 16. 


Ninie szym miary zaszczyt zawiidomić, ze o:rzymaliśmy 
` . . . . , 2 
WYŁACZNE przedsiawicielstwo Pabianiekich Młynów Paro- 
wy.h i Łuszczarni „Spójnia” w Pabianicach, 


LEJ 


damy 


Skład hurtowy mieści się w Pi 


cy Piłsudskiego 16 (front). 


trkowie Tryb. przy uli- 


Stale na składzie posiadamy mąkę wszystkich gatunków, 


a między inny ms: „Świ „A/OA” i „Biała Róża”. 


koza tym na składzie zna duje się kasza MANNA, zna- 


ze swe, wyso iej jakości 


Q i RZE . - £ ay a 
Pozwalamıy s bie zwrócić uwage. że na skłidzie posia 


+ A EB a ra 
NIEMA BODAJ odłamu opinji w 
Polsce, któryby nie rozumiał wiel- 
kiego znaczenia wspólnej granicy 
polsko-węgierskiej. Uzyskanie tej | 


lu*sus wą mąkę b. n. „AMATORSKA”, przeznaczoną, 
specjalnie dla domowego wypieku ciast wszelkiego rodzaju. 


Hurtownia Mąki „ZDROWIE” 


Wspólne narady Czechów, Słowaków i Rusinów 


Na innem miejscu podajemy pełny 
tekst kontrpropozycji węgierskiej, 
stanowiącej odpowiedź na propozy- 
cję rządu praskiego. Kontrpropozy- 
cja ta domaga się oddania natych- 
miast ziem Słowacji i Rusi Podkar- 
packiej, które Węgry uważają za 
węgierskie, z wyjątkiem Bratisławy 
i przeprowadzenia plebiscytu na o- 
śmiu odcinkach spornych Słowacji 
i Rusi Przykarpackiej, a gdyby 
rząd Czechosłowacji tego nie przy- 
jął, rozjemstwa Włoch i Niemiec w 
częściach zachodnich, a Włoch, Nie- 
miec i Polski w częściach wschod- 
nich. 


PRĄGA WOBEC PROPOZYCJI 
WĘGIER 
Jak donosi z Pragi PAT.: 
„alternatywa plebiscytu lub też ar- 
bitrażu stawia rząd praski w trudnej 
sytuacji, gdyż z jednej strony w ra- 


zie arbitrażu międzynaredowego spò- 
dziewanoby się tutaj decyzji raczej 
niekorzystnej, z drugiej zaś ewentual- 
ny plebiscyt przedewszystkiem ze 
względu na niechęć ludności podkar- 


packliej do administracji czeskiej wy- | 


padłby raczej na korzyść Węgier". 


nio zainteresowanymi w sprawie 
Słowacji i Rusi Podkarpackiej mia- 
łyby mieć Polska, Niemcy i Wło- 
chy. 
OŚ BERLIN — RZYM 
Stanowiska Berlina oświetlają wy 


Jednocześnie radjo praskie ogło- | raźnie przytoczone na str. 3-ej w 
siło dn. 24 b. m. wieczorem komu- | „Przeglądzie Prasy“ informacje. O 


nikat urzędowy, w którym w związ- 
ku z obradami rządu na temat noty 
węgierskiej nawołuje społeczeństwo 
do zachowania zupełnego spokoju i 
nie dawania wiary jakimkolwiek 
przedwczesnym informacjom. 


no do czasu przybycia przedstawi- 

cieli rządów autonomicznych Słowa- 
cji i Rusi Podkarpackiej. 
KTO MA GŁOS? 

Z propozycji węgierskiej wynika, 

że głos decydujący poza bezpośred- 


tem, co myślą w Rzymie sądzić mo 
żna z prasy faszystowskiej. Naza- 
jutrz po pobycie min. Becka w Ga- 
lacu, urzędowa „Tribuna“ zamieści- 
ła tytuł 5-szpaltowy, brzmiący 


ij. nt 
Obrady rządu praskiego odroczo- ` 


„Bęck uzyskał od króla Karola zgo- 
dę Rumunji na zasadę wspólnej gra- 
nicy polsko-węgierskiej*. 

„Lavoro Fascista“ donosiła o 

„oesji na rzecz Węgier po rozmo- 
wach w  Galacu części terytorjum 
Podkarpacia“, 

Dnia 21 b. m. prasa włoska zaję- 


Hankou zdobyte 


Ofenzywa japońska na północ od Kantonu 


TOKJO, 25.10. Urzędowo donoszą, 


że japońskie wojska lądowe w ści-|j 


słej współpracy z siłami morskiemi 
weszły dziś o godz. 16 min. 30 (czas 
miejscowy) do Hankou. 

Po otrzymaniu wiadomości o za- 
jęciu Hankou w całej Japonji roz- 
legł się ryk syren okrętowych, fa- 
brycznych i należących do obrony 
przeciwlotniczej. 

Wykupiono w sklepach wszystkie 
flagi i lampiony. W Tokjo odbył się 
olbrzymi pochód z udziałem różnych 
organizacyj, cechów, szkół itd. 


TOKJO, 25.10. Bombardowanie 
Hankou rozpoczęło się o godz. 12-ej 
według czasu miejscowego. Zmoto- 


sto w odległości 7 klm. od granic 
ego. 

Wojska chińskie opuszczają stoli- 
cę, kierując się na południe i na za- 
chód. 

/TOKJO, 25.10. Agencja Domei do 
nosi: 

Na froncie południowo-chińskim 
japońskie siły zbrojne wkroczyły do 
miasta Tsungfa, położonego o 52 
km. na północ od Kantonu. 

Wiadomość o opuszczeniu przez 
Czang-Kai-Szeka wraz z żoną Han- 
kou potwierdza się. 

TOKJO, 25.10. Agencja Domei do- 
nosi: W tutejszych kołach politycz- 
nych twierdzą, że rząd japoński 


„stać będzie nadał na stanowisku nie 


ryzowana kolumna dotarła o godz. | wchodzenia w żądne układy z naro- 
16 min. 15 do tamy, okalającej mia- | dowym rządem chińskim. 


Rząd japoński odmówi prowadze- 

nia rokowań pokojowych z tym rzą 
dem chińskim, nawet w wypadki“, 
gdyby on się zdecydował na uczy- 
nienie szeregu daleko idących u- 
stępstw. 
TOKJO, 25.10. Agencja Domei do 
nosi: Według ostatnio otrzymanych 
z Kantonu wiadomości większość 
wojsk japońskich nie weszła do Kan 
tonu, gdzie służbę porządkową peł- 
nią jedynie nieliczne patrole. Woj- 
ska japońskie obozują w okolicy 
miasta, 

TOKJO, 25.10. Agencja Domei do 
nosi: Główna kwatera cesarska ko- 
munikuje, że dzisiaj o godz. 16.30 
jednocześnie wkroczyły do Hankou 
wojska rządowe japońskie i japoń- 
skle okręty zawinęły do portu. 


_6 listopada każdy obywatel powinien: głosować! 


ła stanowisko pełne rezerwy, za- 
mieszczając depeszę z Bukaresztu, 
w której powiedziano: 

„Wiadomości prasy zagranicznej, we 
dle których Rumunja już wyraziła 
zgodę na cesję Rusi Podkarpackiej 
Węgrom, nie odpowiadają wytycznym 
linjom Rumunji, które po wizycie mi- 
nistra Becka nie uległy zmianie”. 


PARYŻ — NIEŻYCZLIWY 


Co myślą i mówią na ten temat 
w Paryżu — o tem. można dowie- 
dzieć się z artykułu wstępnego ga- 
zety „Le Temps* z dn. 21 b. m. 
p. t. „Zagadnienie bloku polsko-wę- 
gierskiego*.  Nieżyczliwy stosunek 
pewnych kół francuskich wo- 
bec tez polityki zagranicznej pol- 
skiej w sprawie granicy polsko-wę- 
gierskiej jest znany, to też nic dziw 
nego, że w artykule wspomnianym 
czytamy, że komunikat o rozmo« 
wach min. Becka z królem Karo- 
lem II i min. Comnenem był bar- 
dzo lakoniczny i że stwierdzał jedy- 
nie, iż rozmowy były prowadzone w 
duchu przyjaznym i pełnym ufno* 
ści. „Le Temps“ z tytułu lakonicz: 
ności komunikatu wysnuwa dowolne 
wnioski o niepowodzeniu propozy- 
cji polskiej, podczas, kiedy w War- 
szawie -wiadomo ze źródeł dobrze 
poinformowanych, że min. Beck nie 
przedstawiał żądnych propozycyj w 
Galacu, a jedynie wzajemnie + 
stawłono sobie stanowiska Polski i 
Rumunji. 


Wobec niezgodnej z rzeczywisto- 
tezy podstawowej rozważań 
„Le Temps'a', równie wątpliwe są 
wywody pisma francuskiego, w któ 
rych mówi się, że 
„nie wydaje się p 
aby król Karol N chciał w 


ROZMOWA 
DWÓCH PUŁKOWNIKRÓW 

Na przebieg rozmów w Galacu 
czucają światło korespondenci pism 
polskich z Bukaresztu. P. Józef Wi 
niewicz w „Dzienniku Poznańskim" 
zwraca uwagę, że o tem, 

„jakie będzie ostateczne stanowisko 
Rumunji w rozgrywkach, które dziś 
przeżywa Europa, zadecyduje król Ka- 
rol“, 

Ponieważ król Karol II ma ran- 
gę pułkownika armji polskiej, nazy- 
wa p. Winiewicz konferencję w Ga- 
lacu rozmową dwóch pułkowników: 

„Rozmowa króla Karola — pisze — 
z min. Beckiem, na jachcie królew- 
skim toczyła się w obecności ministra 
spraw zagranicznych Rumunji—Com- 
nena. Min. Beck mówił, min. Comnen 
odpowiadał, król Karol pytał. Aktyw- 
ną rolę grał więc przez cały przeciąg 
czasu nn. Beck. Treści tych rozmów 


i tutaj odkryć nie można. Kursują 
tylko demysły”*. 
Zatrzymuje się nieco p. Winie- 


wicz na komentarzach prasy rumuń 
skiej i uważa, że 

„reakcja prasy rumuńskiej, silnie 
cenzurowanej i wyraźnie  inspirowa- 
nej, wykazala, że niestety, opinja ru- 
muńska jeszcze nie bardzo czuje, ro- 
zamie í docenia to, co się obecnie w 
Europie dzieje. Tkwi w dawnych po- 
jęciach genewskich, rozumuje jeszcze 
kategorjami Małej Ententy, ba! można 
spotkać się z takimi, którzy tu mó- 


wią: — Będziemy nadal współdziałać | 
z Pragą. Wszak armja czeska. 700 ty- 


sięcy bagnetów. Świetny materjal te- 
chniczno-wojenny. Tak! Jakby się nie 
rozumiało, że armja, która przegrała 
bez jednego wystrzału, musi tracić 
swe morale, musi załamywać się”. 


Istotnie głosy prasy rumuńskiej, | 


zdaje się, potwierdzają opinję reć. 
Winiewicza. Bo oto np. półzurzęda. 
wa bukareszteńska „L'Independence 
Jioummaine*, podnosząc realizm po- 
lityki min. Becka i sukcesy tej rea- ' 
listycznej polityki, dodaje do tego 
takie uwagi: 

„Realizm polityczny płk. Becka czę | 
sto wieńczony powodzeniem, nie po- 
wstrzymał go od koncepcji abstrak- 
*yjnego projektu, który coraz bar- 
dziej okazuje się nierealnym. Chodzi o| 
słynny plan podziału Rusi Podkarpac- | 
kiej; jest on odrzucany przez ludność 
bezpośrednio zainteresowaną, uważa | 
ny za sprzeczny z zasadą narodowo- 
sciową, oceniany jako niestosowny i 
niebezpieczny przez sąsiadów Czecho- ! 
słowacji, a więc zdołał zgromadzić do- 
koła siebie nieomal powszechną dez- 
aprobatę całej Europy. Wytrwałe ob- 
stawanie płk. Becka przy tej koncep- 
cji ujawnia w tym mężu stanu rysy 
charakterystyczne, całkowicie sprzecz- 
ne z realizmem, którego dawał on za- 
wsze dowody*. | 

Na zakończenie tego artykułu or- | 
gan francuski rumuńskiego M.S.Z. | 
podkreśla b. mocno, że zgodnie z te | 
zami, wyrażonemi w „Mein Kampf“ | 
kanclerz Hitler dąży do ekspansji 
Niemiec na wschód, obalając wszyst : 
kie przeszkody, nagromadzone po 
drodze. 

Podkreślając ten moment, „Inde- 
pendence Roumaine“ chciałaby jak 
gdyby ostrzec czy nawet zaatako- 
wać politykę polską. 

W podobny sposób traktują za- 
gadnienie inne pisma rumuńskie, 
jak „Universul“ itp. 

Oto obraz opinij o zagadnieniu 
żądań węgierskich. Wypadki rozwi- 
jają się, Narazie zanotować trzeba 
początek narad w Pradze. 


PRAGA, 25.10. Obrady rady mi-' 
nistrów na temat noty węgierskiej 
rozpoczną się dopiero o godz. 15-ej. 

Premjer Brody przybył w połu-/ 
dnie samolotem z Użhorodu. A 

Członkowie rządu słowackiego 
przybywają samochodem około go- | 
dziny 14-ej. | 

BUDAPESZT, 25.10. Węgierska | 
agencja telegraficzna donosi: Pre- 
mjer Imredy, udzielając przedstawi | 
cielom prasy komentarzy w sprawie | 
noty węgierskiej, podkreślił, że „ak 
cja dyplomatyczna, wszczęta przez | 
wielkie mocarstwa, będące w przy- | 
jaznych stosunkach z Węgrami, a| 
mianowicie przez Polskę, Niemcy i 
Włochy, przyczyniła się w znacznej 
mierze do złożenia nowych propo- 
zycyj przez Pragę. ` 


Węgry żywią uczucie głębokiej 
wdzięczności dla tych trzech mo- 
carstw:'. 


redy, przyjmując przedstawicieli pra 
sy, oświadczył im, co następuje na 
temat noty węgierskiej, wręczonej 
dzisiaj w Pradze: 

Nie tracimy nadziei, iż moóżliwem 
będzie załatwienie zasaduienia w 


BUDAPESZT, 25.10. Premjer 3 
drodze pokojowej. | 


Lai WOK TUR O | Sp A mi 


Kateg 


oryczne żądania Węgier 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


Jeżeli jednakże z jakichkolwiek 
względów nie udałoby się nam skło- 
nić do przyjęcia propozycyj węgier- 


skich, prawdziwie pokojowych, wów | 


czas rząd węgierski byłby niezłom- 
nie zdecydowany do zrealizowania 
swych słusznych postulatów wszyst 
kiemi środkami, jakiemi rozporządza 
naród. 


© pakcie 


LONDYN, 25.10. Dzisiaj rano od- 
było się posiedzenie gabinetu pod 
przewodnictwem Chamberlaina. 

Obecność lorda Halifaxa, którą 
całą noc znajdował się w drodze, by 


ai AA ZACZ ZA 2 Płaza AKAD KAM ZONA, 


| Tak samo 


| WIEDEN, 25.10. „Wiener Beobach 
|ter“ zwraca uwagę na konieczność 
skreślenia z repertuaru teatralnego 
lekkiej operetki wiedeńskiej, która 
i— zdaniem pisma — 


| żydowskim. 
Przedstawiana w całym 


| bukareszteńskiego korespondenta 


FRANKFURT, 25.10. „Frankfur- | 


| 
| 


jest właściwie | 
|niczem innem, jak tylko wymysłem | 

| ków 
szeregu | 
światowej sławy operetek tych, wie | 


ter Ztg.“ 


Minister Beck — pisze korespon- | zrozumieniem swych wywodów. 
dent — nie przedłożył królowi żad- BUDAPESZT, 25.10. 
nych konkretnych projektów, nie 
mógł więc też uzyskać jakichkol- 


zamieszcza relacje swego swe zapatrywanie na sprawę orga- 
o |nizacji trwałych stosunków w Euro- 
podróży ministra Becka do Galacu. pie środkowej i spotkał się z dużem 


Węgierska 
agencja telegraficzna podaje z po- 
granicznych miejscowości różne in- 


NA WIDOWNI 


- Premjer gen. Składkowski prz 


jął dn. 25 b. m. starostę frysztań 


kiego d-ra Leona Wolfa, b. prezes 
Związku Polaków w Czechosłowacj 

Tegoż dnia p. premjer przyjął dý 
legację naczelnej organizacji Stow 
rzyszeń Techników R. P. z prezeseń 
A. Taffem na czele, która zaprosił 
go na kongres Stow. Techników i 
Warszawie. 


wiek przyrzeczeń lub też spotkać się formacje o krwawych zajściach mię F s 
z odmową. dzy policją i wojskiem  czechosło- È FB: "SS >. i 
Minister polski przedstawił tylko | wackiem a Węgrami i Rusinami. W odpowiedzi na pismo d-ra Led 


angielsko-włoskkim 


Narada rządu w Londynie 


przyszłości paktu angielsko-włoskie 


przybyć do Londynu z Edynburga, 
zdaje się wskazywać — zdaniem 
Reutera — iż ministrowie omówili 
sytuację w Europie Środkowej oraz 
możliwość ratyfikacji w najbliższej 


go. 


wiedeńska „Gemiitlichkeit< 


deńska t. zw. „gemuetlichkeit* nie 
odpowiada rzeczywistości, gdyż wie 
deńczycy wcale nie są tak dobrodu- 
szni jak się ich przedstawia. 
Gazeta żąda kategorycznie zaprze 
stania śpiewania 
szeregu piosenek 
skomponowanych 


m. in. ulubionej 


torów żydowskich, w 
ludowych | ewentualnem 
przez Żydów, 

piosenki wiedeń- ' cjalistycznej. 


, Palestyna musi być otwarta dia Zydów 


LONDYN. 24.10. Jeden z najbliż 
szych osobistych przyjaciół prezy- 
denta Roosevelta sen. Wagner, któ- ; 
ry niedawno omawiał z prezydentem | 
sytuację w Palestynie, udzielił na 


| 


ten temat wywiadu prasowego z! 


wiedzą i wolą Roosevelta. 
Sen. Wagner oświadczył, że pre- 


powiadają się za utrzymaniem bez 


| Palestyny. 
zydent i rząd St, Zjednoczonych zj 


Opinja prezydenta iioosvvelia 


żadnych ograniczeń Palestyny, ja- 
ko żydowskiej siedziby narodowej. 

Prezydent bacznie śledzi sytuację 
i rząd St. Zjednoczonych postara 
się uczynić wszystko, co będzie w 
jego mocy, aby przeszkodzić ogra- 
niczeniu imigracji żydowskiej do 


drugiem — oświadczył Wagner — 
wyrzuca Żydów, jest rzeczą nieod- 
zowną, aby Palestyna była dla nich 
otwarta bez żadnych ograniczeń. 
Przekonany jestem — kontynuo- 
wał Wagner — że Ameryka znajdu 
je się w sytuacji, pozwalającej jej 
na skuteczne wystąnienie wobec rzą 


Wobec tego, że jedno państwo za du brytyjskiego, 


Dalsza „czystka” w armii sowieckiej 


Oznaki politycznej likwidacji Bluechera 


PARYŻ. 24.10. „Paris Midi“ do | 
nosi o dalszej „czystce* w armji 
czerwonej. 

Według informacyj dziennika, za 
stępca ludowego komisarza obrony 
Fedko został aresztowany za u- | 


prowadzenie do likwidacji instytucji 
komisarzy politycznych przy armji. 

„Paris Midi* donosi dalej, że nie | 
można uzyskać żadnych 
informacyj co do losu 
Bluechera. Jedynie fakt, 


miastach na Dalekim Wschodzie, 
noszących jego imię, został prze- 
| mianowany na inne nazwy, zdawał- 
bliższych | by się potwierdzać likwidację polity- 
marszałka | czną dowódcy armji Dalekiego 
że szereg | Wschodu. 


dział w akcji mającej na celu do- ulic i instytucyj w poszczególnych 


RZEC LEE OSR RZA R TRZE TRY RE ERZE EEEE ERA 


Sprawa ta prawdopodobnie będzie 
przedyskutowana jutro na zwykłem 
tygodniowem posiedzeniu gabinetu. 


Operetka „żydowskim wymysłem”... 


czyków „Fiaker-lied', poniewai au- 
torem jej był Żyd, Pick, oraz ostrze 
ga wszystkich muzyków przed dal- 
szem odtwarzaniem dzieł kompozy- 
przeciwnym 
przez wiedeńczy- | bowiem razie muszą się oni liczyć z 
czynnem  wystąpie- 
u niem przeciw nim ludności nar.-so 


na Wolfa wystosowane  imieniet 
Związku Polaków w Czechosłować 
premjer gen. Składkowski odpowie 
dział serdecznem pismem. 


Wobec notatki, która pojawiła $i 
we wczorajszej prasie, że dyrekto 
rem Państw. Wydawnictwa  Ksiż 
żek Szkolnych we Lwowie ma z 
stać p. Stanisław Nowak, obećm 
dyrektor departamentu budżetow 
go Ministerstwa Skarbu, P.A.T. do 
nosi, że wiadomość ta jest niepraw 
dziwa. 

P. Stanisław Nowak pozostaje 
dal na stanowisku dyrektora depê 
tamentu budżetowego i żadna zmiś 
na na tem stanowisku nie była 
nie jest zamierzona. 


Bomby japońskie 


na kanonierke brytyjska 


TOKIO, 25.10. Ageneja Domei % 
nosł: 
Brytyjski attache morski zawiś 


domił wczoraj popołudniu rząd 33) 


poński, że kanonierka angielska 
| „Sandpiper* została w poniedziałe 
około godz. 10-ej rano nszkodzo” 
w okolicy Szangsa bombauni 6 52119 
lotów japońskich. „U 
| Przeprowadzone przez admirabee 
japońską śledztwo ustaliło iż 15% 
tnie w tem miejscu i o tej god aty 
samoloty japońskie bombardo 
dżonki, przewożące «hińskich 
nierzy. ? 
TOKJO, 25.10. Wiceminister BK 
zagr. Horinuszi odwiedził ambþasać® 


wyrażając  ubolewanie 
zbombardowania przez 
japońskie kanonierki 
„Sand Piper“, 


Akcja dywersyjna 


bojówek czeskich 


na pograniczu polskiem 


MOR. OSTRAWA. 24.10. "Aa 
głej nocy bojówki czeskie, ra 
przeważnej części z czeskich KO 
nistów, usiłowały prowadzić Esko” 
dywersyjną na pograniczu po“ 
czeskiem na Śląsku. 


W okolicach Szumbarku W 
punktach rzucono na stronę 
granaty ręczne. „nie 

W Szonowie, pogranicznej Z kie 

w pow. frydeckim, bojówki CZE 
obrzuciły granatami ręcznemi . 
| znanej rodziny polskiej, zajmu 
| czołowe stanowisko w polskim g 
| chu narodowym w powiecie fr) 
| kim. 5 się 
| Nad granicą polską odbywa? go 
|od kilku dni skierowane prze” my, 
| Polsce manifestacje czeskich 
nizacyj nacjonalistycznych. 


Porozumienie celne 
polsko-szwajcarsk:€ 


BERN. 24.10. Poseł R. P. © wła 
nie, dr. Modzelewski, dokona" "joe 
dzami związkowemi wymian 701550 
kumentów ratyfikacyjnych P.elne” 
szwajcarskiego porozumienia 


go. 
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dnoczeniu odzyskanych czpospolf 
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Ordynacja wyborcza 


w Swietlle ostainmich przemów ie 


la czynników, mających na 
D widoku monopartyjne ce- 
le, wszystkie środki, które 
do nich wiodą, zdają się być do- 
bre. Na tem tle występują m. in. 
próby, jak dotąd nieśmiałe, u- 


'święcania przez monopartyjny cel 


jednego ze środków — złych or- 
dynacyj wyborczych. 

Napewno udanie się tych 
zamierzeń miałoby opłakane sku- 
tki. o Godzimy się coprawda z 
tem, co niedawno w „Kronice 
Polski i Świata” pisał p. St: 
Strzetelski: zmiany ordynacji wy 
borczej nie można uważać za za- 
sadnicze lekarstwo na nasze bo- 
lączki. Nie można jednak z tego 
słusznego stwierdzenia wyciągać 
opacznego wniosku. Takiego 
mianowicie, jaki zdaje się przy- 
świecać niektórym pismom, któ- 
re wspomniany artykuł powtó- 
rzyły w całej rozciągłości. Wnio- 
sek ten brzmi mniej więcej tak: 
jeżeli zmiana ordynacji nie jest 
uniwersalnym lekarstwem, to z 
zastosowaniem gwałtu nie 


ma. 
Tego 

być dla pewnych ludzi i kierun- 

ków dogodny, ale nie jest słusz- 


ny. 


Bo wprawdzie trudno zaprze- 
czyć, że taka czy inna mechani- 
ka wyborcza sama przez się nie 
usunie braków, tkwiących po 
życia. Jednak trudno 
kowanie obcenej ordynacji może 
te braki znakomicie pogłębić i 
utrwalić. Dotyczy to zwłaszcza 
dwóch hraków zasadniczych: 
nadmiernego dystansu między 0- 
bywatełem i państwem, oraz 
nadmiernej przewagi czynnika 


- : | 
rodzaju wniosek może 


marszałka przyszłego Sejmu. 

Tych zaś, co mieliby jakieś 
wątpliwości w tym względzie, 
możnaby odesłać do oświadczeń 
wybitnych prżedstawicieli rządu. 

Mianowicie, istotnym momen- 
tem katowickiej mowy p. wice- 
premjera było stwierdzenie, że 
obecna ordynacja jest zła i że 
należy ją zmienić. P. wicepre- 
mjer odsłonił też kulisy rozwią- 
zania poprzedniego parlamentu: 
los ten spotkał go za zwłekanie 
z naprawą wyborczych ordyna- 
cyj. 

To samo powiedział również 
szef rządu — p. premjer Skład- 


KB ea f ka 


,kowski onegdaj: „Sejm i Senat 
rozwiązane zostały dlatego, że 
nie dawały nadziei, iż zajmą się 
zmianą ordynacji wyborczej. P. 
Prezydent wskazał nowym cia- 
łom ustawodawczym jako głów- 
ną pracę ordynację wyborczą”. 

Z powyższych przemówień wy 
nika, że myśl P. Prezydenta jest 
żywo podtrzymywana przez rząd. 
W słowach jego czołowych 
przedstawicieli możnaby nawet 
odnaleźć nutę przestrogi. Jeżeli 
bowiem poprzedni parlament, 
powołany przecież do rozma- 
itych zadań, rozwiązano dla- 
tego, że z wypełnieniem jed- 


nego zadania zwlekał, to, za- 


by los parlamentu, 

cego zadanie, do którego spe- 

cjalnie został powołany. 
Oświadczenia te są tem waż- 


rządowi wpływu na to, czy par- 
łament chce lub nie chce zmie- 
nić ordynację, czy kwapi się z 
tem zadaniem lub też nie. 
Wpływ ten istniał niewątpliwie 
w przeszłości; istnieć też będzie 
w przyszłości. 

Wspomniane oświadczenia 
stwierdzają w jakim kierunku 
zostanie on użyty. M. K. 


| 


asżskie listy 


Apel sekretarza stanu wom Bohle 


Kierownik organizacji Niemców 
zagranicznych, Bohle, który jest za 
jrazem sekretarzem stanu w mini- 


,sterstwie spraw zagranicznych i 
{prezesem wydziału zagranicznych 
organizacyj  narodowo-socjalistycz- 


jnych, wystosował do kierowników / 


|organizacyj niemieckich w Rumunji 
i Jugosławji „ściśle poufne“ pismo, 
zatytułowane „list bałkański". .⁄ 


W piśmie tem  zredagowanem 
przez referenta dla spraw bałkań- 
skich w wydziale zagranicznych or- 
ganizacyj narodowo-socjalistycznych 
dr. Eisenmanna, podkreśla się m. 
in znaczenie dziejowe ostatnich suk- 
cesów polityki kanclerza i wzywa 
Niemców Siedmiogrodu i Banatu do 


¡nowej walki w imię Wielkich Nie- 


miec. 


Pismo przesłane zostało przez u- 
myślnego kurjera członka organiza- 
cji sztafet ochronnych, t. zw. SS, 
Hofmeiera, urodzonego w Jugosła- 
wji do kierowników grup niemiec- 
kich w Siedmiogrodzie i Banacie. 
„Wam, jako kierownikom dwóch naj 
ważniejszych ośrodków niemczyzny 
na południowym wschodzie Europy 
— pisze dr. Eisenmann z polecenia 
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dr. Bohle — przypadło główne za-|wiednim musi być zastąpiony przez 
danie przygotowania akcji niemiec- |innych. © rozpoczęciu i przebiegu 
kiej na tym obszarze. Wam powie-|akcji należy właściwym organom 
rzamy zadanie wzmocnienia wpły-lnadsyłać regularne sprawozdania“. 
wów Rzeszy w Rumunji i Jugosła-| w zakończeniu pismo podkreśla, 
wj . że: „rozwiązanie kwestji sudeckiej 

Pismo zaleca zaostrzenie walki o|po linji żądań niemieckich przyczy- 
prawa ludności niemieckiej na tych |niło się w obecnej chwili do utrzy- 
mania pokoju; nie stanowi jednak 


i obszarach. 
„Z pewnych względów musimy j0 pokoju jako takim". A dalej szcze 
podjąć ostrzejszą walkę, stwierdza | gólnie cenne w obecnej chwili stwier 
(„list bałkański“ pana Bohje, i pro- | dzenia: 
wadzić ją tak, aby w każdej sytu-| „Nie brak sił, które będą próbo- 
acji i w każdej chwili do walki tej |wały ograniczyć naszą rolę i zna- 
mogła być wprowadzona prasa nie- | czenie, nie rezygnując nawet z roz- 
miecka i organy oficjalne Rzeszy.|grywki zbrojnej. Kto w związku z 
Akcje ludowo-narodowe (Volkstums |toczącą się obecnie grą dyplomaty- 
aktionen) należy rozpocząć w osie- |czną uzyska wpływ na bieg spraw 
dlach niemieckich, ogarniając sto- | politycznych i gospodarczych na Bał 
„pniowo coraz szersze koła aż do o-|kanach, ten poraz drugi wygrał woj 
ficjalnych reprezentantów ludności; nę światową”. Przygotowanie tego 
niemieckiej w administracji i ciałach |zwycięstwa w okresie „trwającego 
ustawodawczych danego kraju. narazie pokoju“ jest obowiązkiem 
Od tych, których stanowisko w |naszych braci w Europie południo- 
stosunku do miejscowej administra- | wo-wschodniej*. 
cji daje maksimum gwarancji ich o-! Tu znajdujemy istotne wytłoma- 
sobistego bezpieczeństwa, wymaga czenie wzmożonej w ostatnim czasie 


się oddania wszystkich swoich sił aktywności dyplomacji niemieckiej i 
planowanej akcji niemiecko-ludowej. 
Kto w tej walce okaże się nieodpo- 


| niemieckich kół gospodarczych na 
Bałkanach. 


Urzędowego nad społecznym. |. 


Jeżeli pod kątem widzenia obu | 
tych  kryterjów spojrzymy 
Przyszłość, zaludnioną sylwetka- 
Mi kandydatów na przyszłych 
posłów, to nie przedstawi się ona 
różowo. Na tem tle dodatkowe | 
BO uzasadnienia nabiera myśl 
Pana Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej, który nowemu parlamento- 
Wi postawił zasadnicze zadanie:| 
zmianę wyborczej mechaniki. I| 
na tem tle tem większym niepo- 
iojem mogłyby napawać próby 
Uświęcania tej mechaniki. 
Niepokój ten zmniejszają zna- 
micie miarodajne przemówie- 
Ba ostatnich dni. 

„Dotyczy to w pewnym stop- 
Bu mowy, jaką onegdaj wygło- 
sił prof. Makowski, uważany za 
andydata na marszałka przysz- 
"BO Sejmu. Otóż p. marszałek 
"m spe uzupełnił coprawda | 
prs Pana Prezydenta, stawia- 
A Sejmowi jako pierwsze zada- 
.. Sprawę Zaolzia, a dopiero 
Jako drugie — zmianę ordyna- 
AR ZA WOA: to uzupełnienie | 
‘9 przez niektóre pism 
<umiane w 
Na ordy 
leżć na 
Planie, 
tej oceny 
stoj 
te sp 


w 


a zroj 
ten sposób, że zmia- 
nacji miałaby się zna- 
drugim, a więc dalszy | 
Nie podziełamy jednak 
. Bo 
na przeszkodzie. aby obie! 
Wawy zostały załatw 
dnocześnie 


i szybko, co niewąt- 
Pliwie L : 


' wyłączony. 


\ zajęli bardzo opozycyjne stanowisko 
wobec żądań węgierskich. 


W świedlie 


Trudności węgierskie 


Żądania Węgier pod adresem Cze- | 
chosłowacji znajdują różne oświe- | 
tlenie informacyjne. Korespondent 
praski „Kurjera Warszawskiego” 


donosi: 
„Różnice między żądaniami węgier- 
skiemi a koncesjami czechosłowackie- 
mł są jeszcze znaczne i porozumienie 
jest trudne, tem więcej, że, jak sły- 
chać, Niemcy i Włochy solidarnie po- 
pierają żądania węgierskie. Nie mniej 
jednak tutejsze koła polityczne wyra- 
żają nadzieję, że kompromis nie jest 
Słowacy ze swej Strony 


Odbyła się w Koszycach manifesta- 
cja studentów słowackich, na której 
minister słowacki Czernak  oświad- 
czył, że wprawdzie Słowacja uznaje 
możliwość korektury swych granic, 
lecz spełnienie żądań węgłerskich or 
znaczałoby amputację Słowacji. Sło- 
wacja nie odda dobrowolnie miast, na 
leżących etnicznie do Słowacji, miast, 
których żądają Węgry, jak Koszyce, 
Nitra, Luczeńce, Prebiszak. 

Ta ostra postawa Słowaków odbie- 
ga nieco od ugodowości rządu cen- 
tralnego w Pradze*, 

„Warszawski Dziennik Narodo- 
wy“ zestawia różne informacje urzę 
dowego organu  „Voelkischer Beo- 
bachter' o stanowisku Rumunji w 
sprawie Rusi Podkarpackiej. Z Bia- 
łogrodu korespondent dziennika na- 
rodowo-socjalistycznego donosi: 

„Rumunja oddala aneksję Karpato- 
Ukralny z następujących powodów: 

1) Zostałaby przecięta bezpośrednia 


przecież nic nie | komunikacja między Rumuniją i Cze- 
| chosłowacja; 


2) Ponieważ i tak juź dość długa 


ione je-|granica rumuńsko-węgietska została- 
by przedłużona o 150 kim., co ze wzglę 
a dów strategicznych nie jest dò przy- 
sie punkiem ambicji i jęcia; 


pPræsy 


3) Ponieważ Polska nie mogłaby ją liste. Działo się to w okresie TzĄ- 
przejąć żadnych gwarancyj w spra-|du p. Bartla. Bojkot wyborów przez 
wie dalszych terytorjalnych żądań Wę | Blok Bezpartyjny, polegający na wy- 
gier; cofaniu iisty I wydaniu surowego za- 

4) Ponieważ odstąpienie Karpato- | kazu członkom BB. brania udziału w 
Ukrainy mogłoby być uważane za pre- | głosowaniu, odbywał się przeto jaw- 
cedens dla dalszej rewizjonistycznej | nie, przed kilku laty, nie budząc wi- 
polityki Węgier; docznie Rz, członków obozu rządo- 

5) Ponieważ wspólna granica rumuń | "89 poważniejszych wątpliwości na- 
skosalachowió wani: Jest Mia, Bunini RAY AYO POS AĄ  | 
ważna ze względu na jej połączenia z yio w Gnieźnie". 

Europą północną 1 dlatego, że stano-| O stanowisku swojego Stronni- 
wi ona dla Czechosłowacji wyjście na |ctwa „Warsz. Dz. Nar.*: 
Czarne Morze; | „Premjer Składkowski użył pod a- 

6) Ponieważ mur węgierski między | dresem Stronnictwa Narodowego zwro 
Czechosłowacją 1 Rumunją odjąłby tów, z któremi — z przyczyn od nas 
obu krajom możność wzajemnej wy- | niezależnych, a powszechnie znanych 
miany towarowej, bowiem miejsce wy|-— nie możemy polemizować tak, jak 
wozu rumuńskiego do Czechosłowacji byśmy chcieli. Dlatego też powstrzy- 
zająłby wywóz węgierski". jmujemy się na ten temat od wszelkiej 

polemiki“, 


Run na posady 


Nasze informacje o kombinato- 
rach na Zaolziu znajdują potwier- 
dzenie na łamach innych pism. Wy- 
mienimy „Polonję” katowicką, czaso 
pismo „Polityka“, Zestawiając te in 
formacje „Dziennik Bydgoski* pi- 
sze: 


Fajerwerk w Dolinie 


Chochołowskiej 


„Krakowski Kurjer Poranny* pi- 
szę o imprezie balonowej: 

„Wybrano Dolinę Chochołowską. 
Każdemu dziecku wiadomo, że Tatry, 
gdzie pogoda ulega silnym i niespo- 


iste, nie do pozazdroszczenia był 
lekceważą- 


niejsze, że nie można odmawiać 


„O niewłaściwym doborze urzędni- 
ków otrzymujemy również wiadomości 
wprost z Zaolzia. Tem zjawiskiem 
powinny się zainteresować decydują- 
ce czynniki. Nie wałno bowiem dopu- 
ścić do tego, aby dobre wrażenie, wy- 
warte przez armię polską, zostało za- 
tarte przez zbiegających się zewsząd 
za Olzę posadkiewiczów!*. 


Jak to było w 1930 r? 


Biorąc asumpt z tureckiego prze- 
mówienia premjera Składkowskiego 
„Warszawski Dziennik Narodowy" 
przypomina, że gdy w 1950 r. rozə! 
pisano wybory uzupełniające w San- 
domierzu: 

„Blok Bezpartyjny ogłosił, że do wy 
borów tych nie pójdzie i wycofał swo 


dziewanym wahaniom nie są w żad- 
nym razie odpowiedniem miejscem dia 
startu balonu. Toż w Tatrach może 
być najcudniejsza pogoda, a w pół 
godziny potem burza z piorunami i 
innemi „akcesorjami* górskiemi. Jeśli 
już zdecydowano o łocie stratosferycz 
nym — to czemuż nie zainteresowano 


'się np. okolicą Zaleszczyk, gdzie pa- 


nuje ustalona pogoda. Ale nie! W po- 
dobnych sprawach decydują „względy 
wyższe“ — to znaczy wola jakiegoś 
pana przy urzędniczem biurku. Ot i 
skutki. Gdyby to była Impreza pry- 


,watna. Ale gdzietam! Za pieniądze pu 


bliczne. Ja 1 ty również, Drogi Czytel- 
niku, ząpłaciłeś za neroński fajerwerk 
w Dolinie Chochołowskiej. A jakże! 
Nawet cię nie zapytano, co sądzisz o 


Miejsce człowieka przy 
Bogu 


Orędzie biskupa Jasińskiego 


Z okazji nadchodzących uroczy- 
stości Chrystusa-Króla, ks. biskup 
Włodzimierz Jasiński wydał orę- 
dzie, w którem m. in. czytamy: 

„Encyklika Piusa XI, Papieża, @ 
Królestwie Chrystusowem wprowadzie 
ła nas w świat zasadniczych zagad 
nień życia katolickiego. Motto jej „Po 
kój Chrystusowy w Królestwie Chry» 
stusowem* najwymowniej stwierdza, 
gdzie leży istota rzeczy, a jest ono je- 
dnocześnie wskazówką, jakiemi droga- 
mi dążyć mamy do szerzenia Króle- 
stwa Bożego na ziemi. Budowanie tra 
nu dla Boskiego Króla w duszach ludz 
kich jest piorwszorzędnym naszym o- 
bowiązkiem, bo nie jest obojętną spra 
wę, kto dzierży berło, kto sprawuje 
rząd dusz, kto wiedzie lady do nale- 
żytego spełnienia ich przeznaczeń. 

Miejsce człowieka jest przy Bogu— 
Stworzycielu, jak to cudownie ujął 
Michał Anioł, umieszczając na fresku 
w kaplicy Sykstyńskiej, przy prawicy 
Bożej wybrane Jego stworzenie — 
człowieka. 

Dzisiejsze jednak czasy wyjątkowo 
uregulowania stosunku człowieka do 
Boga wymagają. Niepokój świata, po- 
mieszanie pojęć, bokaterstwo obok sła 
bości, zapał do cnoty i nędza mornina 
stwarzają stan ciężki do pracy nor- 
malnej, a tem więcej do duchawego 
wyrobienia. Całe zastępy jat mie he- 
retyków, ale bezbożników, bez żad- 
nych względów dla świętości narodu, 

(aumnie bluźnią Bogu i usuwają się z 
pod dobroczynnych wpływów religji 
objawionej. 

Ignorancja wielka w rzeczach wis- 
ry, uśpienie woli, odrętwienie władz 
duchowych 1 moralnych człowieka, 
znieczulenie serca na porywy w krai- 
ny prawdy i ideału stwarza dla wiełu 
jak się wyraża Pismo św. „zwątpioną 
ranę dusz* (Micheasz I, 8), na którą 
jedynem lekarstwem jest żywa wiara 
w Boga, zbliżenie całkowite do Chry- 
stusa Króla i dziecięca ufność w moo 
Jego łaski, 

Służbę dworzan Królestwa Chrystu- 
sowego — kończy biskup —— spełnij- 
my święcie. Miejmy „sprawiedliwość i 
pokój i wesele z Ducha Świętego“ 
(Rzym, 14, 17), to jest Królestwo na- 
szego Boskiego Króla. „Królowi wie- 
ków“ niech będzie wieczna chwała“, 


Niema jedności 


wśród Ukraińców 


Optymiści i pesymiśti 
o Rusi Podkarpackiej 


Cytowana już na tych . łamach 
agencja lwowska „Nurt“ zwróciłą 
się do Ukraińców i Rusinów z zapy 
taniem, co sądzą o autonomji dla 
Rusi Podkarpackiej. Ludzie nie zaj: 
mujący się zawodowo polityką wy: 
powiedzieli się następująco: 


1. Najpoważniejsza część oświad- 
czających się Ukraińców jest za- 
chwycona temi projektami. Pełna 
autonomja dla Rusi Podkarpackiej 
ułatwiłaby — ich zdaniem — mię- 
dzynarodową akcję ukraińską i spo- 
tęgowałaby propagandę na wewnę- 
trznym odcinku ukraińskim. 

2. Krytycznie usposobieni Ukraiń 
cy obawiają się tarć i zgrzytów nie 
uniknionej na Zakarpaciu walki U- 
kraińców z Rusinami. W zaostrzo- 
nej walce o wpływy mogłaby się ob- 
nażyć prawda o wartości ruchu u- 
kraińskiego, o jego prężności i zdol 
ności wywiązania się z zadań kon- 
struktywnych. Zdaniem pesymistów 
ruch ruski na Zakarpaciu mógłby 
się okazać b. silny, a nawet bardziej 
spoisty od ukraińskiego. 


3. Trzecia grupa obawia się ubó- 
stwa Rusi Podkarpackiej, wymaga- 
jącej wielkich wkładów finansowych 
których Ukraińcy nie będą mogli 
dostarczyć. Ruś Podkarpacka nie 
jest w stanie gospodarczo się roz- 
budować bez pomocy obcych, a tej 
pomocy zagranica nie udzieli. 

4. Najbardziej „pesymistycznie“ 
nastawieni Rusini twierdzą, że mia- 
rą kompromitacji Ukraińców z lat 
1918—1920 (rządy Skoropadskiego, 
Petruszewicza i Petlury) nie można 
mierzyć tej klęski, jaką ruch ukra- 
iński przeżywałby za czasów suto- 
nomji na Rusi Podkarpackiej. U- 
kraińcy okazaliby się zupełnie nie- 
zdolnymi i nieprzygotowanymi do 
samodzielnego życia państwowego. 


Głosy te są bardzo charaktery- 
styczne i pouczające. Dowodzą one, 
że ruch ukraiński nie jest scemen- 
towany i sharmonizowany nawet w 
T ważnej sprawie, jak Zakarpa- 
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Plebiscyty na spornych terytoriach 
ub procedura sądów rozjemczych 


(Kontrpropozycje węgierskie doręczone w Pradze 


BUDARESZT. 24.10. Węgierska. 
Agencja Telegraficzna komunikuje: 

Poseł węgierski w Pradze wrę- 
czył dziś w godzinach południowych 
rządowi czeskiemu notę rządu wę- 
gierskiego, zawierającą szczegółową 
odpowiedź na ostatnią propozycję 
czeską. 

Rząd węgierski, powołując się na 
oświadczenie rządu czeskiego, że 
propozycja czeska wręczona w SO- 
botę służy za podstawę do nowych 
ogólnych pertraktacyj, oraz, że jest 
zastrzeżona możliwość późniejszych 
modyfikacyj, oświadcza, co następu 
je: 
1) Rząd węgierski stwierdza z 
zadowoleniem, że co do poważnej 
części węgierskich żądań, doszło 
już między obu rządami do uzgo- 


dnienia poglądów. Dlatego też pro: | rządii węgierskiego, cel ten można- 


ponuje, by wojska węgierskie w o- 
graniczonym czasie mogły zająć tv- 
rytorja, co do których niema róż 
nicy zdań. * 

2) Rząd węgierski stwierdza w 
dalszym ciągu, że między obu rzą- 
dami istnieją jeszcze ciągle zasad- 
nicze różnice zdań, a to w pierw- 
szym rzędzie ze względu na donio- 
słe znaczenie terytorjów, które ma 
ją być wyłączone od rewindykacji. 

Różnice zdań istnieją przedewszy- 
stkiem co do tych miast, które, z 
wyjątkiem PBratislawy, posiadały w 
roku 1918 przeważającą większość | 
węgierską. Wobec tego, jest rzeczą 
oczywistą, że Węgry nie mogłyby z 
nich zrezygnować, nawet działając 
w duchu postanowień  monachij- | 
skich. 

Mimo to, rząd węgierski jeszczet | 
raz pragnie dać dowód swojej naj- | 
dalej idącej pokojowości, dlatego | 
też proponuje odbycie plebiscytów 
na tych częściach terytorjów, któ- | 
re znajdują się. między proponowa- 
ną przez Węgry etnograficzną linją | 
grąniczną, a między linją graniczną, 
zaproponowaną przez rząd czecho- 
słoewankzi, 

Plebiscyt musiałby zostać ek 
czony do 30 listopada, r. b. W ple- 
biscycie mogłyby wziąć udział tyl. 
ko te osoby, które 28 października 
1918 roku mieszkały na omawia- 
nyeh terytorjach, albo przed tym | 
terminem tam się urodziły lub ich 
potomkowie. 

Dołączona do noty mapa  dzieli| 
kwestjonowane jeszcze przez obal 
rządy terytorja na osiem odcinków. 
Plebiscyt na tych odcinkach miał- 


by być przeprowadzony odrębnie. 


Wojska czeskie powinny te terytor | 


ja opróżnić do 1-go listopada, a ad 
ministrację powinny oddać do 15-go 
listopada organom  międzynarodo- 
wym. 

Ponieważ w Bratislawie w roku 
1918 żadna narodowość nie posia- 
dała absolutnej większości, co do 
tej kwestji rząd węgierski propo- 
nuje specjalne rozmowy,  któreby 
nastąpiły po obecnych  pertrakta- 
cjach. 

5) Życzeniem rządu węgielskiego 
jest położyć podstawę pod tak trwa 
łe uregulowanie stosunków, które 
umożliwiłoby pokojową współpracę 
między  wszystkiemi ludami, zamiesz 


kującemi tę część środkowej Euro-, 


py. Ale, stwierdza nota, zdaniem 
|by było tylko wtedy osiągnąć, gdy 
|by wszystkim narodowościom i o- 
| rzywiście także Karpatorusinom, da 
na była możliwość, by same zade-» 


Ustawy antyżydowskie 


w Słowacji 


BIAŁOGRÓD. 24.10. W rozmowie 
z korespondentem dziennika „Poli- 
tyka“ naczelny redaktor „Slovaka 
Sidor oświadczył, że sprawa żydow- 
ska w Słowacji stanowi zagadnie- 
nie poważne. 

Nowy sejm słowacki po swojem 
pierwszem zebraniu się będzie mu- 
siał niezwłocznie rozpatrzyć usta- 


|wę żydowską. W ustawie tej zo- 


stanie przeprowadzony wyraźny po 
dział między ludnością chrześcijań- 
ską i żydowską. 

Zdaniem Sidora, Żydzi stanowią 
awangardę komunistów i masonów. 
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"wacki odpowie 


cydowały o swoim losie drogą ple- 
biscytu pod nadzorem międzynarodo 
| wym. 
, Węgry tylko po spełnieniu tego 
i warunku mogłyby przyjąć gwaran- 
cję nowych granic Czechosłowacji. 
4) Jeżeliby rząd czechosłowacki 
nie był w możności przyjąć wyżej 
wspomnianych projektów  plebiscy- 
tów, rząd węgierski byłby ze swej 
strony gotów, jeśli chodzi o całe 
sporne terytorjum, łącznie z Brati- 
sławą, oraz kwestję wspomnianego 
w trzecim punkcie zrealizowania 
prawa samostanowienia narodów, 
poddać się orzeczeniu sądu rozjem- 
czego. Rolę sądu rozjeinczego w za 
chodnich częściach wykonywałyby 


Włochy i Niemcy, zaś w sprawie 
„części terytorjów, leżących na 


wschodzie decydować miałby sąd 
rozjemczy, w którym obok Włoch 
i Niemiec wzięłaby udział również 
Polska. 


W końcu noty rząd węgierski 
wskazuje, że w ciągu 48 godzin od- 
powiedział na propozycję czechosło- 
wacką i daje wyraz nadziei, że rząd 
czeski będzie działał z podobną szyb- 
kością. 

Poseł węgierski w Pradze, w cza- 
sie oddawania noty, również osobi- 
ście wskazał na potrzebę szybkiej 
decyzji, wobec czego czechosłowac- 
ki minister Spraw Zagranicznych 
wyraził nadzieję, że rząd czechosło 
w jaknajkrótszym 
czasie. 

RZYM. 24.10. Poseł węgierski 
przy Kwirynale Villani, odbył dziś 
rozmowę z min. Ciano. 

Koła węgierskie informują, 


4 
ze 


przedmiotem rozmowy były odrzu- 
cone przez rząd węgierski propozy- 
cje czeskie oraz nowe kontrpropo- 
zycje rządu węgierskiego. 


| 
li 


| 


z 


zwrotnicy, w chwili, gdy pociąg jej 


2 stłoczeni w oknach wypa- 


Pociqg elektryczny ykolelł Się 


d-godzinny paraliż ruchu na dworcu Głównym 


4.35 wyjechał ze Szczęśliwic pociąg 
elektryczny składający się z trzech 
jednostek motorowych każda po 3 
wagony, razem 9 wagonów, w kie- 
z dworca Głównego w Warsza- 


Wczoraj, we wtorek rano o godz. 


wie. 

Na zwrotnicy przed dworcem, w 
miejscu gdzie znajdują się jeszcze 
tylko dwa tory, wyskoczył z szyn 
ostatni wagon. 

Stało się to wskutek przedwcze- 
snego automatycznego przesunięcia 


jeszcze nie przejechał. 

Koła wagonu wryły się głęboko 
w ziemię między obu torami w taki 
sposób, że obydwa tory zostały za- 
tarasowane. Sparaliżowało to na 
dłuższy czas ruch na tym odcinku. 
Nie można było wypuścić ze Szczę- 
śliwie dalszych pociągów, które do- 
chodziły tylko do dworca Zachodnie 
go. Parowe pociągi nadchodzące do 
Warszawy kierować musiano na dwo 
rzec Gdański. Ponieważ dworzec 
ten nie jest przygotowany na tak 
wielki ruch kolejowy, zapanował 
tam rozgardjasz nie do opisania. 

Na dworcu Zachodnim było to sa- 
mo. Nagromadzona wielka ilość po- 
ciągów na wszystkich torach, zata- 
rasowała drogę wszystkim następ- 
nym. Wiele pociągów zatrzymywa- 
ło się w połu poza dworcem. Pasa- 


trywali, na której linji ukąże się 
zielone. światło. Gdy je dojrzeli, ze 


ELIMINACYJNE 

BOKSERSKIE W POZNANIU 

W niedzielę odbyły się w Pozna- 
niu eliminacyjne walki przed mecza- 
mi bokserskiemi z Niemcami i Ło- 
twą. Z wyznaczonych zawodników nie 
stawił się Jasiński, którego zastąpił 
Stempniewicz. ' Walki stały na do- 
brym poziomie, Londzion z Wilna o- 
kazał się dobrym zawodnikiem, bę- 
dzie on reprezentował nasze barwy 
na meczu z Łotwą. 

Wyniki walk były następujące: 

W wadze muszej Lendzion (Wilno) 
» ciężkiej walce zasłużenie poko- 
t .ł na punkty  Stempniewicza (Po- 
"1ań). 

W koguciej Sobkowiak  (Warsza- 

i) nie rozstrzygnął walki z Janow 
zykiem. Warszawianin był zawodni- 
diem nieco słabszym. 

W średniej Szułczyński (Poznań) 
po żywej i ciekawej walce wysoko 
„okonał Ożarka (Warszawa), będąc 
»okserem bezwzględnie lepszym. 

W wadze półciężkiej po morderczej 


ZAWODY 


wszystkich pociągów wyskakiwali 
tłumnie tłocząc się u drzwi tego por 
ciągu, który za chwilę miał odje- 
chać w kierunku dworca Gdańskie- 
Bo. > 

O dostęp do wagonów walczono 
nieraz pięściami. Nie zwracano u- 
wagi na dzieci i kobiety, tratowano 
się wzajemnie, krzyki rozlegały się 
na całą okolicę. Wreszcie gdy po” 
ciąg ruszył, był oblepiony ze wszy” 
stkich stron, jęchał z otwartemi 
drzwiami wagonów, bo nie można 
ich było zamknąć. 

Na wszystkich linjach wytworzy* 
ły się zatory trwające kilka „godzin. 

Dopiero około godz. 7.30: zaczęły 
nadjeżdżać przed dworzec Zachodni 
pociągi kolejki wąskotorowej, któ- 
rych 10 uruchomiono i odwożono 
niemi pasażerów do centrum War- 
szawy. Tu znowu toczyła się walka 
o miejsca. 

O tej porze też zaczęto wypu” 
szczać z dworca Głównego pierwsze 
pociągi w kierunku Pruszkowa, bo- 
wiem jeden tor już zdołano uwolnić 
z balastu. Odeszło 6 pociągów jeden 
za drugim. Na dworzec Główny 
przybył pierwszy pociąg dopiero 0 
godz. 9-ej. j 

Przez dłuższy czas jeszcze wszy” 
stkie pociągi były tak przepełnione, 
że osiadały na resorach. 

Wskutek tego wypadku wiele 9; 
sób, pracującyćh w Warszawie spoz 
niło się do biur i innych zajęć. 


walce Klimecki (Poznań) wypunkto- 
wał Karolaka (Gdynia), który w. trze 
ciej rundzie zupełnie osłabł. 

W ciężkiej Piłat (Katowice) poko” 
nał ambitnie walczącego  Leśniaka 
(Inowrocław) na punkty. 


NURMI TRENEREM ŁOTEWSKICH 
OLIMPIJCZYKÓW Y 
Łotewskiemu związkowi lekkoatłe- 
tycznemu udało się pozyskać na P< 
wien czas jako trenerów dla swoich 
kandydatów olimpijskich naj- 
świetniejszych przedstawicieli lekko” 
atletyki fińskiej, a rmianowicie — 
Nurmiego, Jaervinena i Hoffa. 
Nadto łotewski związek lekkoatle" 
tyczny zamierza zorganizować pare 
obozów treningowych dla utalento" 
wanych młodzików, którzy równie 
przejdą trening pod okiem enio- 
nych trzech trenerów fińskich. - 


Fundusz Obrony Morskiej 
konto w P.K.0. 42.000 


Zremunt Nowakowski 


PANI. 


STRESZCZENIE 
POCZATKU POWIEŚCI 
Młody góral — Józek Czyż ukoń- | 
czył . szkołę policyjną w Mostach 
Wielkich i dostał przydział na Po- 


30w 


lesie, 

Pies, owczarek górski „Baca“, 
Który z chaty Józka poszedł w 
świat na wędrówkę — także tra- 


fil do policji i ukończył szkołę psów 
policyjnych w Rawie Ruskiej. 

Los zdarzył, że zeszli się znów 
razeni w poleskiej wiosce — Dro- 
hini — na wspólnej służbie w po- 
lcji. 

"ajemnicza kraina poleska stwa- 
rza dla młodego policjanta tysiące 
nichezpiecze” <tw. Pies — najwier- | 
niejszy przyjaciel strzeże go i De! 
strzega. 

Wie, że swego pana strzec musi. 
Smutne ma doświadczenie z po- 
przednim komendantem posterum- 
kn. 

Raz tylko poszedł w las st. post. 
Kisieliński bez niego i zginął z ręki 
tajemniczego bandyty. A 


I właśnie ten dobry sen wy- 
śnił się Bacy. Leżał oto u stóp) 
Józka i obaj, przemierzając mi-| 
niony czas, dziwowali się pospo-! 
łu, choć każdy na inny sposób, | 
losom niepojętym, które ich zno 
wit sprzęgły. 

Dokoła nich była noc poleska. 

ROZDZIAŁ VI. | 

Ten ślad na mokrym piasku! 
zauważył Józek już poraz trzeci. 
Więc zaraz po owej nocy samot-' 


„miejscach i niezatarty, ślad 


(„cił, za to w nocy Baca był nie- 


| ląc, gotowy każdej chwili 


SŁUŻBA 


ieść 
nie z psem na progu. kwatery 
spędzonej, gdy oczy przed świ- 
tem skleiły się na króko do snu. 
Józek obudził się pocięty przez 
komary, zziębły i  niewyspany. 
Poszedł wykąpać się w jeziorze 
i ledwo kilka kroków zrobił, Ba- 
ca przystanął nagle, węszyć po- 
cząwszy. Na piasku był dziwny 
ślad ogromnych bosych stóp, z 
których jedna miała tylko czte- 
ry palce. Wyraźny w niektórych 
ten 
wskazywał kierunek, którędy 
szedł ów człowiek, posiadacz 
stopy, której brakowało jednego 
palca. W promieniu jakichś stu 
metrów krążył, widać, ten ktoś 
poczem odszedł w stronę brzo- 
zowego lasku, gdzie twardszy 
nieco grunt żadnych. odcisków 
nie utrwalił. 

Następnego dnia ślad nie wró- 


spokojny bardzo a rano Józek 
zobaczył znowu ten sam, wyraź- 
ny odcisk w jeszcze mniejszej 
odległości od chaty. Postanowił 
zatem czúwać i noc następną 
spędził bezsennie, światła nie pa 
do 
wyjścia. Śladu rano nie było. 
Niemniej Józek czuł coś jakby 
w powietrzu, dookoła siebie i 
postanowił dawać baczenie. Ale 
z biegiem dni ów niepokój ulot- 


nił się jakoś a zresztą przyjechał 
wreszcie następca Kisielińskiego, 
starszy posterunkowy gdzieś z 
pod Kobrynia, Szczęsny Baran, 
pedant wielki. Przywiózł ze sobą 
mnóstwo papierów, zeszytów, ja 
kąś kartotekę i jeszcze większe 
mnóstwo lekarstw przeróżnych, 
głównie przeciw bólowi zębów, 
na które ustawicznie się skarżył. 
Założył odrazu całą kancelarję, 
drobiazgową, skomplikowaną i 
dla Józka nieznośną. Przy tej nu 
dnej robocie, przy wpisywaniu 
przeróżnych papierków, Józek o 
śladzie wnet zapomniał. 
Zobaczył ów ślad poraz trzeci 
z kolei właśnie w tym dniu, gdy 
z nowym przełożonym wybrać 
się miał na objazd okolicy. Ślad 
szedł od jeziora boczną ścieżką, 
omijając wieś, skręcił ku kwate- 
rze Józka i dotarł prawie pod 
sam próg. Potem, widać, ten ktoś 
kołując, nadrobił drogi i skiero- 
wał się ku lasowi, Józek pomy- 
ślał sobie. że powinien powie- 
dzieć tem nowemu przełożo- 
nemu, ale po namyśle zaniechał 
tego. Zresztą między Józkiem a 
tym nowym, z Kobrvnia przyby- 
łym, odrazu położyła się niechęć 
trudna do przezwyciężenia. 
Jeśli między Józkiem a Szcze- 
snym Baranem stanęła w poprzek 
drogi niechęć, to równocześnie 
między starszym posterunkowym 
a Bacą zawiązało się coś, co bez 
najmniejszej przesady nazwać 
można poprostu nienawiścią. 
Niecierpieli się nawzajem i tyle! 
Kto zaczął, dość trudno devies, 
ule od pierwszej chwili, od mo- 
mentu, gdy Baran wysiadi z szu- 


o 


chaleji, nieprzyjaźń była faktem 
dokonanym. Może nawet winy 
szukać należałoby po stronie Ba- 
cy, gdy bowiem przybysz wycią- 
gnął rękę trochę niezdecydowa 
nym ruchem, aby psa pogłaskać, 
Baca natychmiast pokazał rząd 
białych zębów i zjeżył sierść na 
grzbiecie. 

— Cóż za obrzydliwe psisko! 
— rzekł Szczęsny Baran, cofając 
dłoń z pośpiechem. 

Te słowa przypieczętowały an- 


typatję Bacy, były granitowym 
fundamentem nienawiści. Nie 
wiadomo, czy Baca zrozumiał 


ich bądź co bądź ubliżającą treść 
i wziął ją sobie do serca, faktem 
jednak jest, że ton głosu, mina 
i gest starszego posterunkowego 
wystarczyły w zupełności, aby 
Baca uznał to za wyraźną pro- 
wokację. Nieprzyjaźń bujnie za- 
kwitnęła na tej pożywce, budząc 
w Bacy mnóstwo podejrzeń i o- 
baw. Gdy np. rano Szczęsny Ba- 
ran podawał Józkowi rękę na po 
witanie, Baca cierpiał męki nie-| 
wypowiedziane, ponieważ w tym 
ruchu widział jakieś niebezpie- 
czeństwo, zagrażające panu. Mu- 
siał wstrzymywać się całym wy- | 
siłkiem woli i przywodzić sobie 
na pamięć zasady dobrego wy- 
chowania, byle tylko nie skoęzyć 
natychmiast z czynną pomocą. 

— Ten obrzydliwy pies stale 
zęby na mnie szczerzy! A że też 
pan nie napędzi go albo nie odda 
komu! 

Józek w odpowiedzi pogłaskał 
psa, a Baca znowu skrzętnie zano 
tował w sobie pamięci ton głosu: 


i pogardliwy gest Barana. Nie 
|cierpiał go śmiertelnie i gdyby 
| tylko było możliwe, uczyniłby 7 
IB s wyn 
ales 
to 
7 


| Baranem, to co niegdyś z © 
|rękawem ćwiczebnym w szka 
|Niestety, nie mógł sobie na 
pozwolić i cierpiał ogromnie. 
tego powodu. Gdy zaś po upiti 
wie kilku dni Baran powoli ŻA 
nił swą opinję o Bacy i naw 
'szukał nawiązania przyjaznyć A 
'nim stosunków, pies zignoro" i; 
stanowczo ten objaw dobrej A 
a na ponowny eksperyment Pa 
głaskania zareagował zjeżemek 


A . RAE: UB CYM 
sierści, wystawieniem zębów 
chem ale groźnem WOLE 
zko: 
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— Paskudne, niedobre PS! 
Kijem by to to... | 

Teraz Baca okazał się wyż$ 
nad obrazę, siadł spokojnie ý 
progu i wlepił w Barąna WZEĆ 
który tenże Baran określił 
„bezczelny”. Józek obraził 
znowu w odpowiedzi pog? Ż 
Bacę. Pies ten wpłynął Wice si 
szcze bardziej ma pogorsze! A 
stosunków między AE 
przełożonym, który jednak nie 
kazu oddalenia psa wydać Ba- 
mógł. Pies ledwo tolerował zaś 
rana, a Baran psa, stosunki M 
między Józkiem i: przełożoćć 
nie okazały najmniejszej AA? 
ści do poprawy, przeciw dne 
wet, były coraz bardziej ch “r04 
i niechętne. Józek słuchał GA 
kazów Barana, bo tego WYJ. 
ta służba, pozatem zas ol 
nak dobrze rozumieli, że í 
żyć razem, tuż obok siebie, s. 
A ielił ich Pie 

(D: ©. 
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dących po różnych drogach do tego 
samego celu. 

Możliwem ma być ustawowe sku- 
mulowanie firm importujących, zmu 
szenie ustawowe firm  importują- 
cych, aby sprzedawały towary do- 
tychczasowym nabywcom, możliwe 
też jest powołanie do życia insty- 
tucji o charakterze maklerskim, czy 
też organizowanie takich instytucyj, 
jak np. arbitraż bawełny w Gdyni. 
Wreszcie możliwe jest też wyzna- | 
czenie pozwoleń przywozu na jeden 
rok, przyczem odcinki dewizowe by- 


W Zrzeszeniu przedstawicieli Han 
wych w Warszawie odbył się o- 
gdaj wieczór dyskusyjny, na któ- 
m p. W. Jastrzębowski, zastępca 
ewodniczącego Komisji Obrotu 
k rarowego, wygłosił referat p. t. 
oblem organizacji importu“. 

a wstępie swego referatu pre- 
Snt zaznaczył, że w organizacji 
zego importu istnieje szereg wad. 
Przedewszystkiem prelegent zwró 
Fuwagę na zbyt dużą ilość drob- 
sm firm, sprowadzających małe 
Sti towaru z zagranicy. a Si 
Drugą wadą naszego importu DY plane co miesiąc: 

Bniem prelegenta — jest zbyt; x 

Elka w stosunku do przedsię- | Wyżej przytoczony referat p. Ja- 
Śrstw handlowych liczba pozwo- |strzębowskiego wysłuchany był z 
przywozu, otrzymywanych przez , dużem zainteresowaniem, gdyż dzię- 
y przemysłowe. |ki niemu zostały ujawnione zamie- 


ku z tezą, iż zasadniczo handel po- 
winien otrzymywać więcej pozwoleń 


owe sKrępcwanie handlu zagranicznego 


Wrażenia z odczytu p. W. Jastrzębowskiego 


tym względem w całem znaczeniu 
tego słowa na dorobku. 


Zamierzona koncentracja impor- 


tu dać może bardzo wątpliwe korzy 
ści, natomiast szkody są już zgóry 
do przewidzenia, a największą z nich 
będzie prawdopodobnie całkowite za 
hamowanie rozwoju tej gałęzi han- 
dlu. 


Druga uwaga ciśnie się w związ- 


przywozowych niż przemysł. 

Przedewszystkiem stwierdzić na- 
leży, iż wtłaczanie tegó rodzaju 
spraw w wszelkie ramki przepisów 
jest rzeczą bardzo szkodliwą i nie- 
»ezpieczną. 

Zamierzone krępowanie importu 
1owemi przepisami i ograniczenia- 


Z ZZ Z 


Rozmowy gospodarcze polsko-niemietkie 


odbędą się w Frankfurcie n|Menem 


Dnia 14 listopada rozpoczną się |dów gospodarczych polsko-niemiec- 
we Frankfurcie n. Menem obrady | kich, w związku z powrotem do Pol- 
mieszanej komisji rządowej polsko- | ski Sląska Zaolzańskiego oraz kra- 
niemieckiej dla spraw kontroli obro | jów sudeckich do Rzeszy Niemiec- 
tu towarowego. kiej. 

Tematem obrad będzie ustalenie Delegacji polskiej przewodniczyć 
nowych kontyngentów wywozowych | będzie dyrektor departamentu han- 
na najbliższy kwartał, a mianowicie | dlowego Ministerstwa Przemysłu i 
grudzień, styczeń i luty, jak AE aaa p, Geppert. 
nież przeprowadzenie rewizji ukła- 


import z Niemiec 
zabija rentowność w przemyśle elektrotothniczavm 


Ożywienie inwestycyjne w Polsce | miec zmusił nasz przemysł elektro- 
wpłynęło w niezwykle dodatni spo- | techniczny do pewnej zniżki cen. 
sób na szybki wzrost produkcji i! Sfery kierownicze w tym dziale prze 
rozwój przemysłu elektrotechnicz- | mysłu podkreślają też niebezpieczeń 
nego. stwo dalszego importu, gdyż nowa 

Wszystkie bez wyjątku fabryki w | obniżką cen uniemożliwi dokonywa- 
tej gałęzi przemysłu mają zapew-!nie renowacji aparatu produkcyj- 


W konkluzji dochodzi referent do | 
fipo że w interesie racjonaliza- 


importu więcej pozwoleń przywo | 
i ch powinien otrzymywać han- 
naszego importu 


niż przemysł. 
k ecią wadą 
* wielka liczba firm nowych, tru- 
Rcych się doraźnie importem. Np. 
T 1935 ziarno kakaowe importo- 
ky do kraju 57 firm, w r. 1936— 
8 firm, w r. 1937 — 105; herba- 
w r. 1935 — 147 firm, w r. 1936 
p5 firm, w r. 1937 — 236 firm; : 
sj w r. 1935 — 95 firm, w ro-| 
936 — 151 firm, w r. 1937 — ; 
sza szmaty w r. 1936 — 302 | 

y, w r. 1937 — 315 firm. | 
g zwartą wrćszcie wadą organiza- | 

naszego importu jest niesłycha- | 
A rozdrobnienie przydziałów pozwo 
BR odwych Tak np. w dzie- 
R ie importu kawy wydano w ro- 
1937 — 1813 pozwoleń, impor- 
poli —- 402, skór baranich — 


Eoy porównamy cyfry rozdrobnie 
Boy aalów w Gdańsku i w Pol 
ń rzuci się nam w oczy fakt, że 
a ńsku proces rozdrobnienia 
Mle prawie nie zachodzi. 

hi czba firm  importujących nie, 
geena się tam prawie wcale. Tak 
M importem kawy w r. 1935 zaj- 
kato się w Polsce 95 przedsię- 
w w r. 1936 — 151 przedsię- 
ko; w r. 1937 — 158. W Gdań- 
l w tych samych  czasokresach 
b cowało firm 35, 35, 36. Świadczy 
iak tem, że w Gdańsku panuje 
4 ksza stałość firm, działających 
dziedzinie importu. 

Skutkiem rozdrobnienia, zdaniem 


esenta, import nasz nie może U-| 


ja wać zagranicą najniższych cen 
orzystać z najwyższego kredytu. 


ch 


Wwa, którą kupujemy z zagranicz- | k 
stoków u pośredników daje |żyta na spirytus, co ze względu na 


rzenia rządu w dziedzinie importo- 
wej oraz zostały już dość ściśle spre 
cyzowane kwestje, które rząd zamie 
rza przeprowadzić na konferencji 
importowej. Jak widzimy, przede- 
wszystkiem rząd dążyć będzie do 
koncentracji importu, dzięki czemu 
szereg firm nowych i kapitałowo 
niezbyt silnych, będzie musiał ulec 
likwidacji. 


Będzie to riewątpliwie objawem 
bardzo niepożądanym, gdyż w kra- 
ju, posiadającym tak słabo rozwi- 
nięte kupiectwo, jak Polska, likwi- 
dowanie tego rodzaju placówek bę- 
dzie dużą szkodą dla gospodarki na | 
rodowej. 

Przykład przytoczony przez p. Ja- 
strzębowskiego, że w Polsce impor- 
tem kawy trudniło się 95 przedsię- 
biorstw w roku 1935, a w roku 
1937 — 158, podczas, gdy w Gdań- 
sku tylko 35 i 36, świadczy tylko 
o bardzo słabej polskiej gałęzi han- 
alu w tej dziedzinie, gdyż niewątpli- 
wie potrzeby pod tym względem 
Polski są kilkaset razy większe, niż 
Gdańska. 

Jednocześnie nie został wzięty pod 
uwagę fakt, że Gdańsk posiada tra- 
dycje kupieckie, a tem samem wy- 
robione  kupieetwo, w poszczegól- 
nych gałęziach pracujące od lat, 
podczas, gdy w Polsce jesteśmy pod 


- Co bedzie z nadwyżka 


nioną produkcję na bardzo długi o- 
kres czasu. 

Wzrost jednak importu tanich ar- 
tykułów elektrotechnicznych z Nie- 


mi bynajmniej, jak to wiemy z do- 
świadczeń, nie doprowadzi do pota- 
nienia, lecz jedynie utrudni pracę, 
ą w innych wypadkach wpłynąć mo- 
że na podrożenie przedewszystkiem 
surowców. 

To ostatnie jest specjalnie ważne 
ila przemysłu. Jeśli w myśl wygło- 
szonej tezy importowane surowce 
będą musiały przejść przez ręce kup 
ca, jest rzeczą zrozumiałą, iż będą 
musiały być one droższe od kupo- 
wanych przez przemysł bezpośred- 
nio. 

Wiadomem jest jednocześnie, że 
przemysł importuje przeważnie tyl- 
ko surowce, których automatyczne 
podrożenie wpłynęłoby bardzo nie- 
korzystnie na koszta produkcji, za- 
wsze bardzo ściśle skalkułowane 
na podstawie cen obecnych. 

Niejednokrotnie już zaznaczano, 
że dla naszego życia gospodarcze- 
go najniebezpieczniejszemi są za- 
wsze ciągłe reformy. Obecnie za- 
mierzane reformy w dziedzinie im- 
portowej są specjalnie niebezpiecz- 
ne, gdyż celem ich jest wtłoczenie 
w ramy urzędowego przepisu i pa- 
ragrafu dziedziny tak rozciągliwej 
i tak potrzebującej możności swo- 
bodnego przystosowywania się do sy 
tuacji, jaką jest właśnie handel — 
a specjalnie handel zagraniczny. | 

S. M. | 


Ostatnio odbyło się w Wiedniu o- | 
twarcie jesiennych obrad sekcji go- 
spodarki przygranicznej. 

Mowę programową wygłosił radca | 
ministerstwa gospodarki —— Holtz. 
Oświadczył on, że niemiecka polity- 
ka gospodarcza na terenach przy- | 


Komisja dewizowa wyjaśniła, że 
osób fizycznych i prawnych, niają- 
cych miejsce zamieszkania lub sie- 
dzibę na odzyskanych ziemiach Ślą- 
ska Cieszyńskiego, nie należy uwa- 
żać za cudzoziemców w rozumieniu 
dekretu o ograniczeniach  dewizo- 
wych. 

Równocześnie Komisja Dewizowa 
| zezwoliła oddziałom Banku Polskie- 
|go i bankom dewizowym na zwol- 
nienie rachunków zablokowanych i 
depozytów, należących do osób fizy 
cznych i prawnych, mających miej- 
sce zamieszkania lub siedzibę na 
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mi zbożowemi 


Monopoli spirytusowy podniósł cenę o... 2 grosze! 


Sprawa zdjęcia nadwyżek zbożo- | 


wych z naszego rynku niestety po- 

rusza się bardzo powoli naprzód. 
Coraz bardziej aktualną staje się 

kwestja przerobu większych ilości 


— 8 proc. zysku. Jest to stra- | duży nieurodzaj ziemniaków było- 


6 
M którą ponosi nasz rynek. 
sztywne opłaty za zezwolenia 
k ywozu podrażają również import 


„obnych ilości towarów. Np. opła- | 
‘za 10 pozwoleń po 1000 ton wy- | 


084 155 zł, podczas, gdy opłaty 
o pozwolenie łączne wynio- 
9 razy mniej. 

BE prelegent przeszedł do o- 
m enią konferencji importowej, 
ik 3 została zarządzona przez Ra- 
kk andlu Zagranicznego, na wnio- 
p jstra Przemysłu i Handlu. 
h Jały, któremi rozporządzają 
Zbyt 

kdsta 


Wie opracować ' program im- 
iętowy. W związku z tem Rada 
dała s, Zagranicznego zapropono- 
kntn ARROW! osób ze sfer kompe- 
fefe =P, opracowanie odpowiednich 

„ow, dotyczących struktury 
Tko importu. 

o rezultat tych prac badawr 


k : 
I. zie się następnie konfe- 


Mone ZOS 
oblemy, 
Wzywozu. 
Prelegent 


taną dokładnie wszystkię 
związane z zagadnieniem 


przypomina, że mini- 
eita oświadczył w swoim wy 
bis iż zamieszczonym w jednem z 
Wentualnejy enle odnosi się do e- 
Imports ego utworzenia monopolu 
löv, Sar zwłaszcza zaś monopo- 
st SAR o przywileje admini- 
YA Należy przeto oczekiwać, 
A stan neja importowa nie stanie 
czkolwiek gu monopołoidalnem, 
sunie s Najprawdopodobniej wy- 
ty, Postulat koncentracji impor- 
T 
ža mo, prelegent przypuszcza, 
z ncja importowa zgodzi się 
vidu 


ani i s 
żę cm p. ministra, który prze- 


Ja importowa, na której omó-: 


by nawet celowem. 

Ustalając warunki przerobu spi- 
rytusu z żyta, rząd wydał m. in. 
pewne normy, które jednak — jak 
to zaznaczaliśmy — nie mogły być 
dla gorzelni atrakcyjnemi. To też 
naskutek interwencji Zrzeszenia Pro 
ducentów Spirytusu normy te ule- 
gną zmianie. 


| Przedewszystkiem więc Zrzesze- 
OZ ZY A R 


| Wywóz do Gdańska 


państwowe, są niekompletne | Poruszana niejednokrotnie spra- 


niedokładne, aby móc na ich] 


wa zwolnienia obrotów towarowych 
lz W. M. Gdańskiem od podatku o- 
| brotowego, jako tranzakcyj ekspor- 
towych, zaktualizowała się obecnie 
szczególnie mocno na terenie oficjal 


ym. 

W związku z tem Izba Przemysło- 
wo-Handlowa w Warszawie zwróciła 
się do organizacyj kupieckich z pro- 
|5ba o wydanie swych opinij na ten 
| temat. 

W sprawie tej wypowiedziała się 
centrala Związku Kupców, uznając 
słuszność podstaw do zwolnienia. 

Opinja ta podkreśla, iż różne są 
orzecznictwa N.T.A. i wykładnia 
przepisów prawnych, stosowana 
przez władze skarbowe. Wobec tego 


i 


produkuje fabryka w C. O. P. 


Uruchomiona z inicjatywy pry- 
watnej fabryka sztucznego zauczu- 
ku na okszarze ©. O. P. wypuściła 
na rynek pierwszy transport 
sentetycznego surowca. 

W kołach fachowych zwracają u- 
|wagę, że wartość rocznego importu 
do Polski surowego kauczuku wy- 


m zlenie wielorakości form |nosi 8 miljonów zł, wartość zaś o-|wych i w innych gałęziach przemy- 
Jtych importu, jako wio- | gólnego przywozu wyrobów kauczu- | słu 


| S$ztusczmiuj fasg C Zaa 


nie Producentów Spirytusu uzyskało ji 52 gr. za 1 litr na wiosnę. 

od czynników miarodajnych zmianę Zmiana ta bardzo nieznacznie 
w tym kierunku, że termin przero- zmniejsza ryzyko gorzelni, dla któ- 
bu spirytusu z żyta został w okre-|rych wyznaczona cena na spirytus 
sie kampanji jesiennej przedłużony ji tak nie gwarantuje opłacalności, 
o miesiąc, t. zn. zamiast do 15 listo | (14 zł. za 100 kg. żyta), tem bar- 
pada b. r. do 15 grudnia b. r. Dru- dziej, że warunkiem tej opłacalno- 
gi wiosenny okres przerobu spirytu- ści jest poza tem procentowa zawar 
su z żyta, t. j. po ukończeniu prze- tość skrobji w życie, co trudne jest 
robu ziemniaków do końca kampa- | zgóry przewidzieć. 

nji — nie uległ zmianie. Wreszcie ostateczny termin skła- 

Pozatem gorzelnie uzyskały jed-| dania przez gorzelnie deklaracji na 
nolitą cenę w wysokości 54 gr. za przerób spirytusu, jaki dotychczas 
1 litr. 100 proc. spirytusu żytniego Wyznaczony był na dzień 8 paździer 
w obu okresach kampanji, t. j. na nika b. r., został przedłużony do 1 
jesień i na wiosnę. Poprzednia cena grudnia b. r. ; 
wynosiła 54 gr. za 1 litr w jesieni! Prolongata terminu nastąpiła na- 
skutek niewielkiej stosunkowo ilości 
zadeklarowanego dotychczas żyta do 

i ice: oke przerobu na spirytus, gdyż łącznie 
nie jest eksportem ilość ta nie przekroczyła 83.060 `t; 
ustawy nie za- | podczas gdy czynniki rządowe liczy- 
iły na zadeklaruwanie przynajmniej 
100.000 tonn żyta na ten cel. 

Jak widzimy Monopol spirytuso- 
wy w swoim „targu“ z rolnikami 
jest dość nieustępliwy, gdyż podwyż 
ki na okres jesienny w wysokości 
2 groszy nie można uznać za zbyt 
atrakcyjną. Przedsiębiorstwo pań- 
stwowe, w tym wypadku, powinno 
jednak wykazać całkowite zrozumie 
nie sytuacji i zaniechawszy zbęd- 
nych a nieprzyjemnych targów od- 
na ten temat, Związek zwrócił uwa- razu powziąć odpowiednią decyzję. 
gę na konieczność szczegółowego | Ogólna nadwyżka zboża nad za- 
pern pojęcia „krajowego | Potrzebowanjem wewnętrznem oce- 
przedsiębiorstwa eksportowego”, u- | niana jest obecnie ok. 800 tys. tonn. 
żytego poraz pierwszy w ustawie o, Nadwyżka ta zostanie zmniejszona 
państwowym podatku obrotowym. | dzięki ustawie o przemiale, co spo- 

'woduje wzrost zapotrzebowania na 


zboże o ok. 150 tys. tonn, co razem 


Į jednak, iż przepis 
|wiera nowych przesłanek prawnych, 
| które uzasadniałyby zmianę, Zwią- | 
zek wypowiada się za całkowicie li- 
beralną wykładnią przez przyjęcie 
zasady, iż sprzedaż eksportowa na 
rachunek własny do Gdańska pod- 
lega zwolnieniu od podatku obroto- 
wego. Traktowanie tych tranzakcyj 
| jako eksportowych uzasadnione jest 
m. in. tem, iż za towar wywożony 
do Gdańska wpływa waluta obca. 

Przy okazji wypowiadania opinji, 


jtys. tonn. Doliczyć należy niedobór 
i zboża na Zaolziu w ilości 40 tys. t. 
kowych sięga dwudziestu kilku mi- | oraz pozycję 100 tys. tonn zboża na 
|ljonów złotych. Rozwinięcie produk- | przeróbkę na spirytus — wobec słab 
cji nowej tej fabryki pozwoli już szego urodzaju kartofli — co wy- 


>| wkrótce ograniczyć import surowca niesie przeszło 400 tys. tonn zboża, 


które przestanie ciążyć na rynku. 
| Produkcja krajowa sztucznego! Jak więc widzimy przeszło poło- 
' kauczuku znajdzie zbyt w krajo- wa naszych nadwyżek jest uloko- 
iwym przemyśle opon samochodo- wana, co do reszty natomiast nis- 
ma chwilowo pomyślnych widoków 
na zsyt. 


kauczukowego. 


z eksportem do Niemiec wynosi 280 į 


nego i inwestycyj. Może to wywo- 
łać ujemne skutki dla całego prze- 
mysłu elektrotechnicznego w Pol- 
sce. 


Nie południowy wschód 
zwraca sie niemiecka ekspansja gosoodartza 


granicznych będzie się kierowała w 
przyszłości w pierwszej linji w kie- 
runku wschodu oraz wschodu po- 
łudniowego, nie zaniedbując jedno- 
cześnie stosunków gospodarczych z 
zachodem. 


Wyjaśnienia Komisji Dzwizowej 


w srrawie Śląska Zaolzańskiego 


odzyskanych ziemiach Śląska Cie- 
szyńskiego po przedstawieniu do- 
wodu zamieszkania w granicach Pol- 
ski, stwierdzonego przez władze a- 
dministracji ogólnej lub komisarja- 
cv PP. 


Nowe kopalnie 


rudy żelaznej 


Urząd górniczy w Katowicach na- 
dał prawa górnicze na otwarcie ru- 
dy żelaznej w nowych kopalniach 
„Bobrowniki II“ i „Sucha Góra“. 


Surowce zwyżkują 


W ciągu ostatnich 10 dni wskaź- 
nik cen dla metali wzrósł o 4,8 dla 
tekst. o 1, art. kolonjalnych o 3,2, 
gumy-kauczuku o 7,3 oraz węgla j 
żelaza o 0,3. 


Giełda pieniężna 
WALUTY I DEWIZY 


Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo-dewizowej w Warszawie ten 
dencjs dla dewiz była słabsza, przy o- 
brotan małych. Notowano: Amster- 
dam 289.35, Bruksela 20.05, Kopenha- 
ga 113.15, Londyn 25.34, Nowy Jork 
5.31.88, Nowy Jork kabel 5.32, Oslo 
127.25, Paryż 14.20, Praga — 18.25, 
Sztokholm 130.50, Zurych 120,85. Bank 
Polski płacił za dolary amerykańskie 
5.29, kanadyjskie 5.24, floreny holen- 
derskie 288.35, franki francuskie — 
14.14, szwajcarskie 120.35, funty an- 
gleiskie 25.25, palestyńskie 24.50, gul- 
deny gdańskie 99.75, belgi belgijskie 
89.80, korony czeskie 10.40, norweskei 
126.60, duńskie 112,60, szwedzkie — 
129.85, marki fińskie 11, marki nie- 
mieckie srebrne 89, liry włoskie odcin 
ki do 100 lirów 18,80. 


PAPIERY PROCENTOWE 


Dla papierów procentowych tenden- 
cja była utrzymana, przy obrotach 
małych. Notowano: 3% inwestycyjna 
I em. — 83.75, II em. — 85, 4%, do- 
larowa 45 — 42.80, 41/;/, wewnętrz- 
na 65.75, 4%/, konsolidacyjna 68, drob- 
ne odcinki 65,75 — 66, 50/, konwersyj- 
na 67.85, 5:7, Warszawy z r. 1933 — 
73.50 — 74.63, 5%, Warszawy z 1936 
roku — 71 — 70.75, 41/40, ziemskie — 
64, 59/6 Łodzi z 1933 r. — 65.75, 5% 
Kielc z 1933 r. — 61.50, 5%, Lublina z 
1933 r. — 61,25. 


AKCJE 


Na rynku akcyjnym tendencja była 
utrzymana, przy obrotach małych. No 
towano: Bank Połski 125.50, Cukier 
37.50, Węgiel 35.50, Modrzejów 20,75. 

W obrotach prywatnych: 5%, renta 
ziemska odcinki po 5.000 zł. — 51,50— 
52, po 1.000 zł. — 54 — 53.25, po 500 
zł. — 58,75 — 59. 


POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 
Inwestycyjna I em. — 83,75. 
Inwestycyjna MM em. — Rë. 
Ronwersyjna — 68,75. 
Konsolidacyjna — 68. 
Wewnętrzna — 05,75. 
Dolarówka — 42,8% 


m 


Łódź, w październiku. 


— Choćby cię pieczono i sma- 
żono w smole, nie mów nigdy ni: 


komu... ) 


To stare, bardzo stare przysło- 
wie, którem uszczypliwe sztuba- 


ki dokuczają czasami zbyt „dłu- 
gojęzycznym” kolegom, przypo- 
mina się z okazji... wielkiej de- 
baty, która odbywała się w tych 
dniach w Łodzi na temat teatrów 
miejskich. 

Dlaczego ta sprawa wypłynęła 
na porządek dzienny i co za sto- 
sünek ma do niej stare przysło- 


wie sztubackie? — A ‘więc: było 


tak. Teatry: łódzkie zakończyły 
sezon deficytem. I to deficytem 
dość znacznym, bo wyrażającym 
się kwotą 117.000 złotych. To tyl- 
ko luźna uwaga. Bo miejska 'ko- 
misja teatralna na swem pierw- 
szem posiedzeniu, odbytem pod 
przewodnictwem wiceprezydenta 
Pączka, tej sprawy wcale nie po- 
ruszała. Omawiano tylko kwestje 
repertuarowe, zwrócono uwagę 
na konieczność szerszego uwzględ: 
nienia sztuk -dla młodzieży i t. 


p. | budowane przed 
Debatę nad stroną finansową od- | Wówczas 


tralnym odcinku 
frontu polskiego. 
Po tej łyżce 


nak i szczypta piołunu. 
Końcowy wniosek brzmi: 
„Szukając wyjścia z 

teatry 


łódzkie, 


komisja uważa 


wyższenie subsydjum od 
miejskich, należy wezwać dyrek 


dzonego planu finansowego”. 


Z Łodzi 


Poważnem zagadnieniem dla Ło- 
dzi jest, jak wiadomo, sprawa prze- 
jazdów kolejowych. Miasto o- 
toczone jest niby wieńcem — tora- 
mi kolejowemi. Linje kolejowe, wy- 
laty na terenach 
niezabudowanych, z bie- 


roczono, bo nie było jeszcze spra |8iem czasu w następstwie intensyw- 


wozdania kontroli miejskiej. 

Przebieg debaty nie zapowia- 
dał nic groźnego, a 'tymczasem 
wkrótce potem wybuchła -burza. 
Jeden z dzienników łódzkich wy- 
drukował artykuł, 
omawiający szczegóły debaty. Na 
terenie magistrackim" zawrzało. 
Kto śmiał? Kto „się „odważył? 
Przecież obrady; Komisji Teątral- 
nej są tajne+ Nikomu z ich ucze- 
stników nie wolno puścić nawet 
pary, a juź zwłaszcza wobeć pra: 
sy. 

Czyżby ktoś z członków kami- 
sji wyłamał się z pod obowiązu- 
jącego regulaminu? — Nie. Nie- 
możliwe. Do prasy łódzkiej róze- 
stano. komunikat, . zaprzeczający 
wszelkim wnioskom artykułu. Za 
gadkową sprawę przedyskutowa- 
no szczegółowo i na' następnem 
posiedzeniu Komisji Teatralnej. 
I stwierdzono, że inforinacje' au- 
tora artykułu napewno nie po 
chodziły od nikogo z aktualnych 
członków komisji, 'lecz, że: za- 
pewne wyszły od. jednego. z. by- 
łych jej uczestników, który chce 
dziś rzucić cień ną obecnych, 
wśród których sam już nie zasia- 
da. TĘ 14 

Ustalono więc jednak nazwisko 
inspiratora? — Któż tò taki? -- 
Cicho, szał, O tem Się głośno nie 
mówi.. Ale to; jest "już : tajemnica 
poliszynela.. Szepcą przecież o 
tem po wszystkich: kawiarniach. 
gdzie tylko się zbiera:łódzki świa 
tek teatralny, ` Z 

Mala burza jednakże nie mi- 
nęła bez skutku. -Bo' na tem sa- 
mem. pósiedzeniu Komisji teatral: 
nej przystąpiono do szczegółowe. 
go omówienia sprawy... teatrów. 
Zasługi ich  pochwałono.... Pod- 
kreślono zwłaszcza znaczną roz: 
budowę prąćy, roższćrzenie jej 
zasięgu ną teatr popularny; na 
teatry. peryferyjne., Uchwalono 
wniosek, ' który . między” innemi 
stwierdza. . słusznie; . że polska 
Łódź z trudem walczyła zawsze 
i nadat walczy -ó kulturę rodzi- 


; ie 
3 k ; W dniu 9 grudnia r. b. mija dwa-| złożono wieńce na płycć drey 1 PIS. 
h : „4 LoCZI-|fowi Pawłowskiemu, zamieszkałemu | "7 oda i W pra Wa poda | wzieścia lat_od chwili, gdy założono | Żołnierza oraz na grobie dE pad” 
mą, ale że obecnie znajduje. się w Krasinach, pow. częstochowski, NB) ao wp aj SODY: le WYStę-|w Lublinie Uniwersytet Katolicki. |wszego rektora DW następnie g 
już w końcowem stadjum tej wal oskarżonemu o bigamję. Pawłowski Bale w PADA ae raty Z tej okazji odbył się w Lublinie zdene ie pank wego : 
ki, w okresie krystálizacji swego | w poszukiwaniu pracy przybył w ro| 7 2J4% oskarżonego. W wyniku pierwszy zjazd koleżeński wychowan- | roczysta inaug zada jem Ty, 
polskiego oblicza na odcinku kuł-| ku ubiegłym do Chorzowa gdzie po rozprawy sąd skazał bigamistę na ków tego uniwersytetu z udziałem | kademickiego yi Szymańskiego i ga" 
PAOR * CH I O. 2 i pół roku bezwzględnego więzie- przeszło 300 uczestników. Po nabo- tora, ks. dra A. tuszka pt’ 
turalnym, Eize znał piękną chorzowiankę i wkrótce FR Żeństwie i odzie przez miasto, | Kładem ks. prof. Pastus? A 
I stwierdzoho dalej — także | Zawarł z nią ślub. Po roku zgłosiła k : SE '|sizm jako światopoglać +. Lars 
całkiem słusznie — że sukces àr- | 5$ W policji w Chorzowie pewna ko- s Š ; i log" koleżęński. Zjazd. postanowił pomnik 
5 5 z ; >; 1 < o g . js 
tystyczny .*i *społeczn teatrów bieta z dzieckiem, podając się za żo Wodzisław najsła?sza miasto Sgeig tkować składkę na sp® 
łódzkich ie k y nę Pawłowskiego. Przeprowadzone RRRA N Radziszewsidego ergyt. 
ROEKIĘJ ZOA RXOronowany. Za-| gochodzenia wykażały, że Pawłow-| W roku bież. mija 725 lat od | dzielnego księstwa Wodzisławskie- wia HaRYAÓE dla senatu U. jj 
szczylną misją objazdu „ich Ze- | ski rzeczywiście był żonaty od ośmiu |chwili, gdy jedno z najstarszych | go. Obecnie istnieją jeszcze w Wo- tu. W uroczystościach wzię" ; Gór 
spotu po całej Polsce, dzięki cze-|jat į miał z pierwszą legalną żoną | miast na Śląsku, Wodzisław w pow. | dzisławiu ruiny starego zamku ksią |! in. ksjeża biskupi. wy” gd 
mu Łódź zasłynęła nietylko ja-| dziecko. Oskarżony opuścił rodzinę, | rybnickim, otrzymało prawa miej- | żąt wodzisławskich. Wodzisław liczy |ra] oraz przedstawiciele W j pdo 
ko miasto, mające na- eksport) nie się o jej los. Z drugą | skie. (Rok 1213), Przez krótki okres około 6 tys. mieszkańców, nistracyjnych, wojskowy 
p ; 
żoną zawarł ślub na podstawie sfał- 


materjały włókiennicze, ale tak- 


nicza w miejscu, gdzie obęcnie sto- 
ją domy od nr. 1 do 7, które zosta- 
ną rozebrane. Po drugiej stronie, na 
wolnym placu, stanie gmach Sądu 
Okręgowego. 


czej i Sienkiewicza zbudowany zosta 
nie drapacz chmur, w którym znaj- 


w Chorzowie znalazła się sensacyjna 
sprawa przeciwko 29-letniemu Józe- 


nej rozbudowy miasta znalazły się 
w obrębie dzielnic, licznie zamiesz- 
kanych szczególnie przez sfery ro- 
botnicze. Głębokie wykopy i wyso- 
kie nasyny przecinają nowoprojek- 
towane ulice miasta na peryferjach, 


wyczerpująca | uniemożliwiając ich urządzenie. 


Znaczna ilość przejazdów kolejo- 
wych w poziomie ulie stwarza nie- 
bezpieczeństwo wypadków, a co naj 
mniej niedogodności dla ruchu ko- 
łowego i pieszego. 

Szczególnie przykra jest pod tym 
względem sytuacja mieszkańców o- 
siedla Montwiłła-Mireckiego i części 
Widzewa. 

„. Dążąc do usunięcia tych niedogod 
hości, zarząd miejski już w roku! 
1934, w porozumieniu z odnośnemi | 
władzami państwowemi, opracował , 
program przebudowy przejazdów | 
kolz jowych. | 

Na pierwszy ogień poszedł znany | 
powszechnie mieszkańcom Łodzi t.! 
zw. „Tunel“ na przedłużeniu ulicy 
Tramwajowej, który był niczem in- 
nem, jak tylko starym przepustem, | 
wybudowanym jeszcze w ubiegłem 
stuleciu przy budowie odgałęzienia 
linji kolejowej warszawsko-wiedeń- 
skiej do Łodzi Fabrycznej, 


| 


Ze Śląska 


Wielkie Inoestycje budowlane w (Horzowle 


dworzec. Dom Ludowy 


dą pomieszczenie lokatorzy rozebra- | piętrzy się u mola zachodniego por- 
nych domów. 


Drapaez chmur, mowy 
W tych dniach rozstrzygnięto .kon 


kurs, rozpisany przez zarząd miasta 
Chorzowa na rozplanowanie i budo- 
wę gmachu Sądu Okręgowego i no- 
wego dworca kolejowego. 


Dworzec stanie na ul. Ligota Gór- 


Na narożniku ul. Ligoty Górni- 


| 


Na wokandzie Sądu Okręgowego 


że i produkty swej pracy na tea: 
kulturalnego 


zupełnie zresztą 
zasłużonego miodu przyszła jed- 


trudnej 
sytuacji, w jakiej znalazły się 


że niezależnie od starań 6 pod- 
władz | dom 


cję teatrów do oszczędnego go- 
spodarowania w ramach zatwier- 


Ta szczypta piołunu była, nie- 


mk R iz AN NAZW e 


Tamujące ruch przejnzdy kolejowe 


ustąpią miejsca nowoczesnyin wiadulktom 


JAK ŻY VE KRA 


Wielka debata na temat teatrów miejskich  Glelki młyn parowy stanie © Żorach | ~- 


Za poziom—piątka z plusem, za gospodarkę—dwójka 


zamiast zniszczo 
Z Katowic donoszą, że w tych 
dniach ukończono pertraktacje po- 
rozumiewawcze w sprawie odszkodo 
wania za zniszczony w dniu 7 sier- 
pnia b. r. wskutek pożaru młyn w 
Żorach. Tak niespodziewane unieru- 
Na tem skończyła si ielka | Shomienie poważnej „placówki prze- 
debata RZA 0 ah RN WE 6, mysłowej, zatrudniającej kilkudzie- 
š datę aED RYS botników, wywołało duże za 
o „niedyskrecję” ucichła, ale mia iepókó jesis = wiokcia gdyż nie 
ła jednak swój wcale realny doi wiedziano czy młyn Bostwkić odbi 
datni „wynik. Skończyła SIĘ Mia- dowany. Ponieważ jednak towarzy- 
nowicie ta dziwna tajemniczość, | stwa asekuracyjne zgodziły się wy- 
jaka towarzyszyła dawniej obra- płacić 450.000 zł. odszkodowania, 
Komisji Teatralnej. Naza- roz oczęto w tych dniach prace od- 
| jatrz jed ism łódzkich o. | a 
jutrz jedno z pism łódzkich o- 
głosiło cały przebieg debaty. I to|Z Wilna 
było w porządku. Tajemniczość 
była zupełnie niepotrzebna. 


stety, także zasłużona. W Łodzi 
mówi się nie od dzisiaj, że gospo: 
darka teatrów miejskich była 
bardzo daleka od oszczędności. 


Tego ordynacja 

Jak nam donoszą z Wilna, w ob- 
wodzie wyborczym do Senatu nr. 1, 
zdarzył się wypadek, który ze wzglę 
du na wysoki cenzus wyborczy, ją- 
ki przewiduje ordynacja, budzi zro- 
zumiałą sensację. 

Do przewodniczącego tego obwo- 
du zgłosiła się jedna z uczestniczek 
zebrania, figurująca w spisie wybor 
ców do Senatu z tytułu zasług (od- 


Budowa wiaduktu jest już na u- 
kończeniu, a otwarcie ruchu na prze 
biciu ul, Traniwajowej do Wysokiej 
nastąpi w listopadzie bieżącego ro- 


znaczenia) i prosiła o wypełnienie 

ku. ś „| kartki nazwiskiem jednego z kandy- 

Następnym krokiem w sprawie | datów, ponieważ sama nie umie pi- 
uporządkowania skrzyżowań linij | gąć 


kolejowych z ulicami jest przebudo- 
wa wiaduktu na ul. Rokicińskiej, n 
który został już ukończony. Stary, c 
wykonany podczas wojny prowizo- 
ryczny wiadukt został zniesiony, a 
na jego miejscu powstał nowy wia- 
dukt o rozmiarach, dostosowanych 
do szerokości ulicy. 
Wreszcie dotychczasowe niedoma- 
gania na przejeździe przy ul. Sre- 
brzyńskiej będą usunięte dzięki wy- ` 
budowaniu kładki nad «torami kole-| Na terenie Gdyni od pewnego cza 


Przewodniczący tak był zaskoczo 
y tym wypadkiem, że w pierwszej 
hwili wogóle nie mógł zrozumieć, o 
co kobiecinie chodzi. Traktował ją 


Z Wybrzeża 


„ (Gdy analfabetka głosuje do Senatu 


Tajemnicza banda porywaczy młodych dziewcząt | 


grasuje od dłuższego czasu w Gdyni 
ce, że przed gmachem ko 


nego przez pożar 
budowy. O ile tylko pogoda mó SER 
wie dopisze, to jeszcze w r. b. Mii zanik: 
dowa nowego . młyna - pójdzie Pyra pe: 
przód. W najbliższych dniach“ Ory półme 
kiwany jest przyjazd do Żor 88 _ widzia 
nego współwłaściciela młyna z Am. 
ryki, który zadecyduje o wiek 
mającej być wybudowanej placo 
młynarskiej. . i 
Jak twierdzą wtajemniczeni, s) 
wy młyn będzie zbudowany £ 23 
stosowaniem ostatnich mos: 
techniki i zakrojonyv na duża 
przetwórczą, 


PO! 


W 


Patr Wielk 
Matr Naros 
tr Polski 
tr Letni 


8,15 wie 
tatr Wiełk 
ra Zimiń 
R.. 
nie przewidziała „| 
więc jako osobę przysłaną przen ja 
goś z nieobecnych WYD a. 
ro później wyjaśniło się, że 
głosująca, 

Musiano jej z tablicy odczyta 
nazwiska kandydatów, z pośród 
rych wybrała księdza. 

Ponieważ ordynacja wy 
Senatu nic nie wspomina o sposob? jat 
głosowania przez osoby nuna I 
pisać — zebrani poddaw: 
pliwość możliwość dopuszczej 


wspomnianej kobiety do jed 
Przewodniczący rozstrzygnął Sy 
jej dle 


nakże wątpliwość na a 
prosząc o wypełnienie Ka 
głosującej przez jedną z osób 0b% 
nych na zebraniu, 


borcza %0 


(M 


Efektown: 
tach z Zo 
yta Gra 


s sarżati JE 
jas 


miljonów złotych. Roboty rozpoczną 
się w przyszłym roku. 


częta również zostanie budowa dru- 
giego skrzydła Domu Ludowego, w 
którym mieścić 
Muzeum Ziemi Bytomskiej, 
brań itd. Koszt budowy 

skrzydła Domu Ludowego 
dziany jest na 600.000 zł. 


czasu Wodzisław hył stolicą samo 


jowemi. su grasują niebezpieczni przestępcy, 
W opracowaniu jest również pro- | Którzy usiłują porywać młode dziew 
jekt wiaduktu na ul. Rzgowskiej. Czeta. Pojawienie się tych agentów 
Na dalszym planie znajduje się bu- | handlarzy żywym towarem wywoła- 
dowa wiaduktu na ul. 11 Listopada, |10 w Gdyni wielki niepokój. Porywa- 
Zagajnikowej i innych. cze usiłowali już kilkakrotnie wciąg 
nąć różne dziewczęta w misternie 

zastawione sieci. 
Srebrny skar) znaleziono Ostatnio na konferencji koła ro- 
P dzicielskiego przy gimn. SS. Urszu- 
pod Pioirkowem lanek w Gdyni poruszono kilka 
Z Łodzi donoszą, że w czasie prze | spraw nieudałych zamachów tajem- 
prowadzania robót ziemnych pod | niczej szajki. Żona jednego z wyż- 
Piotrkowem wykopali robotnicy | szych urzędników opowiedziała, że 
skrzynię, w której znajdowało się |w czasie pobytu jej męża w stolicy, 
ok. 400 sztuk srebrnych monet, |do mieszkania zadzwonił telefon, 
t. zw. talarów, z wizerunkiem króla | wzywając  kilkunastoletnią córkę 
Stanisława Augusta, a wybitych | państwa M. Oświadczono dziewczyn 
najprawdopodobniej za Tadeusza 
Kościuszki. 


Z Gdyni donoszą, że naskutek 
zmiany kierunku wiatru na półno- 
cy, przy brzegach otwartego Bałty- 
ku utrzymuje się niezwykle wysoka 
fala, która prawie na 10 metrów 


tu Władysławowa, a „gdzieindziej 
Koszty budowy wyniosą około 6| podchodzi do wydm. Wiatr północ- 


Z wiosną przyszłego roku rozpo Praca w porcie może 
Po wykończeniu prac instalacyj- 
nych na molo zachodniem, wewnę- 
sala ze-|trznem i na pomoście rybackim w 
drugiego | porcie Władysławowo, uruchomione 
przewi- | zostało oświetlenie portu. W ten 
sposób obecnie mogą być wykonywa 

ne prace przeładunkowe nawet i w 


się będzie m. in. 


Obie żony zgodnie występują przeciwko bigamiście |Z Lublina 


Sensacyjna rozprawa w Chorzowie 
szowanych papierów. 


Na rozprawie zjawiły się obie żo- 


Wielka fala pędzi ławice szprotów 
Rybacy przygotowują się do połowów 


Władysławowo ma już oświetlenie 


niedługim czasie równie 
części portu będą oświetlone: 


Dwadzieścia lat pracy 


” e 
zasłużonej placówki naukowej 


rządu stoi samochód jej 0J%%* 
ry proponuje córce przeja: tef 

Zawiadomiona 0 tajemniczy ns 
lefonie policja nie zastała 
wskazanem miejscu nikogo. mór | 

Na ulicy Morskiej usiłowano gdyć i 
porwać córkę znanego lekarza »'*„ 
skiego. Napadnięta dziewc ai się 
ostatniej chwili zdołała wy: yt 
z rąk porywaczy, przyczem Z gg, 
rażenia ciężko się rozckoc e i 
Podano jeszcze kilka wypadk a 
daremnionych napadów na grjgch 
częta przeważnie na peryf » 
miasta. w tel 

Władze policyjne wszczeły 
sprawie dochodzenie. 


Walka 


poło” 


ny przynosi zwykle korzystać ine 
Wy, przyczem spodziewany i że pd 
pływ ławic szprotowych, ta% “ral 


) ow: 
przejściu wysokiej fali kontynent 
będzie można połowy przy 


na szproty. wania 
Rybacy czynią już przygoto 


do połowów. 


się odbywać całą do 
porze nocnej. ciąg! 
jaya 


Urząd morski w dalszym 
przystępuje do prac instalacy. 
nad oświetleniem ulic, ji Jadow? 


aneg? 
Nieznani, 


PAZDZIERNIK 


20O 


Co słychać 


Tajemnice ulic Warszawy 


— Więć odwiedzisz nas jutro? 


z Górskimi i może jeszcze z innemi 


Kon- 


Zapisz dokładnie adres: ulica Sty- rodzinami. 
ŚRODA ki 5. Mamy ulicę Żallńskiego Romana i 
Ewarysta — Przepraszam, którego Styki? Ta- Żulińskiego Tadeusza, Górskiego 
ah Ws. sł. 6,18. Z. 4,21. densza, Adama, czy też Jana? stantego i Górskigo Wojeiecha, więc... 


— A bo ja wiem którego... 
— Jak nie wiesz = to mogę nie: tra- 
fié. i 


POGODA NA DZIŚ 


— Trudno mój drogi, to jest widać 
jak krzyż zasługi. Zasłażyłi się dwaj 
Idzikowsey, dwaj Górscy, dwaj Żuliń- 


da b. b Frzeważnie chmurno i mglisto. Miejj — Słaby dowcip. Sey.. co robić? — szary tłum musi 
PE „gi zanikające drobne opady. Tem- — To wcale nie miał być dowcip. błądzić po Warszawie. 

5jdzie itura bez większych zmian. Słabejj — Więc żarcik, jak wolisz. | X EJ 

jąch Odry północno-wschodnie i wschod- — Nie nie wolę, — zaperzył się mój Co pan za księgę dźwłga? 


Widzialność słaba z  powoduf przyjaciel — wołę nie przyjść, jak nie 
znasz imienia tego Styki, na którym 
mieszkasz. Już niedawno błądziłem z 
takiego powodu po Warszawie. Miałem 
interes na ulicy Idzikowskiego. Poda- 
no mi poprostu — Idzikowskiego Nr. 2. 

I co z tego? Podchodzę do poliejan- 
ta i pytam: „Przepraszam, gdzie jest 
ulica Idzikowskiego?” 

A ten mi na to: „Pan szanowny ży- 
czy pilota Idzikowskiego, czy Adama?” 

Nie mogłem powtórzyć mu swoich 
życzeń w tym momencie. 

— Ha ha, ałe z tymi Idzikowskimi 
to naturalnie wyjątek. 
Żaden „naturalnie wyjątek”, bo 


tak samo jest z Żulińskimi, tak samo 


spacer. 


I pan, człowiek z uniwersyteckiem 
kształceniem 
na jego pytania? 


W teatrach 


Wielki: „Książę Szirazu”. 
14 Narodowy: „Szaleństwo””. 
Patr: Polski: ,. „Papa. Nicoluzoz'' 


Letni: 

Mały: „Rozwiedźmy się” 

Nowy: „Bratnie dusze. 

Ateneum: ,„śŚwiętoszek”, 

Malickiej: „„Japoński rower”. 
„Głębia na Zimnej”. 


dzimy po Warszawie. 
5 5 


ski? A Solari 


Dramstyczne (Nowy 
„Wiśniowy sad”. Początek o 

8,15 wiecz. 

tatr Wielka Rewja: 

- i Zimińską. Pocz. o godz. 


Ik Warszawski: Innuguracyjna sa- 
I Naoxoto Cyrulika''. Pocz. o godz. 7,30 


j wiecz. 

„Buffo (ul. Mokotowska 73): 
anie Sabinek’, Pocz. o godz. £ w. 
„„Księżna 


r dał Operetka Kalmana 


Qui "Pro Quo (Cukiernia Ziemiań- 
` m Marszałkowska 12): „Nic nie wia- 


Jeziorański..?” 
Czy pan by wiedział? 
Zrozumiałem, nsprawiedliwiłem. 


„Naprzód! Marsz! 
7.30 i 10 


Proces © nadużycia kolejowe 


w Sesmowce 
yint 
skła 
śród Któferw. 


R 


Redvty: 
mi przepióreczka' 


Codziennie o 8 wiecz. 
z wiiljuszem 


> rozpoczął się wielki proces 
nadużycia kolejowe na odcinku | 
Sosnowiec — Ząbkowicie — War 
szawa. 

Trybunałowi przewodniczy sę- 
dzia Michalski, wotują sędziowie | 
Walewski i Dilun. Oskarża pro- 
kurator Chutkiewicz, bronią ad- 
wokaci: Sokólski, Krzemiński, | 
Ułas i inni z Sosnowca. W cha- 
rakterze powoda występuje skarb 
państwa i przedstawiciel proku- 
ratorji generalnej z Katowic. 

W czasie odbierania persomalij | 
od oskarżonych okazało się, iż 
jeden z nich jest analfabetą zu- 
pełnym, inny posiada 12 odzna- 
czeń państwowych i społecznych, 
inny znów wyższy cenzus nauko- 
wy. Przy badaniu stanu wa jatko: 


orema 


umieja ATEATR= WIELKI 
Nem NN 
Dziś, w środę 


Miqę zira 


ób i et » 
Efektowna operetka w 4 obra- 
łach z Zofją Fedyczkowską i Je- 
Bym Grabowskim na czele ol- 
972 


Następnie zgłoszono pow 
two prokuratorji generalnej 
łączną sumę 611.000 zł., oraz 
reg wniosków stron. 

Zkolei sąd przystąpił do od 
| A aktu oskarżenia, który 


| ków 


jsię będzie kolejno w 
Zawierciu i w Warszawie. 


czat 


jsarjat! 
ca, któ | 


iżkę. 
znó | kę'ia : 


brzymiego zespołu. 


FORMACJE O FILMACH DOZWOL 
( DLA MŁODZIEŻY: Tel. 7-11-25. 


W kinach 


„Krzyk ulicy", 

atie: „,Więzienie bez krat” 
: „Prokurator Andrejew"". 
„Gehenna” 

dd 4 motyl” 


GENERALI - PORT - POLONIA 
z) EDDONFO.CZZEOBNIE 


10 


m t HEIP 3 shy) 


Ditol: 


„Przygody R z ę 
pre Ee e ke. TOWARZYSTWA UBEZPIECZEŃ 
rowe : „Błękitna załoga” | „Zbłądziłem”. 


ropa: SPÓŁKA AKCYJNA 


Centrala w Warszawie: plac Dąbrowskiego I, tel. 549-80 


„„Zakochana pani” 
dzie” larmonja ; „Miłość w kajdanach”. 
08: „Szczęśliwa trzynastka” 


— Entyklopedja. Idę z dzieckiem na 


— Przecież Czesio ma dopiero 14 lat. 


wy 


nie potrafi odpowiedzieć 


— Nie, bo Czesio umie czytać. A cho 


— Ulice, rozumie pan, ulice! Więc 
co krok: „Tatusiu, kto to był Szpiłow- 
Antoni a Józef Toczyń- 
ski, a Brożek; a Jurgens, Lewit Karol, 


w 


Warszawie bez encykłopedji ani rusz, 
Jota. 


Jak donosiliśmy, w Sosnowcu wego okazuje się, że każdy nie-|za grosz południowego temperamentu, | 
o | mal posiada jakąś nieruchomość. 


ódz- 
na 
sze- 


czy- 
ma 


1450 stron pisma maszynowego. 
| Ze względu na dużą liczbę świad 
i kilkanaście tomów mater- 
jalu dowodowego, proces toczyć |ne ich braki. Tym razem akcja włe< 
Sosnowcu, 


Lecznica wenerol sgiczna 


Drów DOBRZYŃSKIEGO i HERMANA 
NOWY ŚWIAT 62. Od S-ej r. do 8- 


ej w 7 
|; (enecygnag: Płciowe. Skórne, Ren PP ZOAY NE BOREN EYIN KONTOER 


tgen | bez dowcipnej pointy są takie szcze- |:ņo 
002 | zóły, jak ów kawałek węgla, który wara? 


Premier filmowa 


Marco Polo 
(Kino „Światowid”) 


odnowionem kinie „Światowid” 
jeden z przebojów amerykań- 


ą aparaturę dźwiękową i projekcję „Wyrób Hry, 
bez zarzutu, co wyróżnia je pochleb= p 
ie od niektórych innych zero - ekra- 
mów. Co do estetycznej strony prze- ; 
róbki — de gustibus lepiej nie mó-|-1 
wić... 
„Marco Polo“ poszczycić się może | 
jednym wielkim atutem: Gary OCoope- 
rem w roli tytułowej. Ma nadto świet 
ną wystawę, z przepychem pomyślane |- 
wnętrza pałacu cesarskiego w Peki- | 400 
nie i sceny masowe, imponujące roz- 
machem. . 
Treść jest oryginalna i ciekawą, 
zresztą — osnuta na faktach dziejo* 
wych. Pod tym względem — jako ra- 
onstrukcja zdarzeń realnych — film 
spełnia swoje przeznaczenie. 
Młody Wenecjanin, Marco Polo, był 
ietylko śmiałym podróżnikiem i gez 
ialnym pionierem handlu międzyna” 
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rh 
sów na Dalekim Wschodzie. «Go doğ 

sposobu, w jaki Gary Cooper _welela 
się w tę postać, zwiastującą już Re- 
nesans kipiący warem krwi ivniepoz, 


A 
— audois dla 


skromionej fantazji, to mamy duże, 
wątpliwości. jp 
Ten Marco Polo z filmu nie matja 


jest raczej flegmatycznym a przekie” 
głym Yankesem. Charakteryzacja żar | 
wiodła: nic weneckiego w twarzy. Coo- 
pera i nic chińskiego w rysach na- 
dobnej córy Nieba, księżniczki Kuka. 
cziu (Sigrid Gurie). Również chińskie | 
damy dworu tworzą zespół typowych 
american beauties, chociaż nie brak: - „św rg, 
chyba w Hollywood pięknych Japonek j 4 „oo Zes a E ak pay v DTE 
i Chinek. Ale mniejsza o to. Gorzej HIS: ił z Gia ZSMYCZ: 
przedstawia się sprawa tempa. wartki asy N Ser AD rycz, tre 
tok akcji był największą zaletą fil- | owo. ya 45 Parę intormacyżą, LĄ 
mów amerykańskich, pokrywającą róż solistów. 17.10 Pogadanka a a! 
z ne TE ; ST 
cze się ospale. 21.00: ,:K0 

Pomimo tych usterek „Marco Bo- fy Glusep 
lo“ jest jednak widowiskiem nadeś| zykk dia śr 
pEb ak ze względu na obsadę i kt: * go A, 

środowisko. Chiny, pod panowa- sat de 
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bawka pirotechniczna, prototyp euro- że 
pejskiej artylerji.. Albo ta lekcja ca-|7%% ST ŚWAZBKAWIĘ Tiinaa A) „+ 3 
dja tr), 706 


łowania, w której gorliwy profesor ORW Mes: 
ty). 
S Woyda aid kaca a OŚ daga dia 


znalazł pojętną  uczenicę w osobie 
księżniczki chińskiej... ASB G aó A T Kra 
EA u iż z > 
tm t ikas m KERE po osłagł 15.00. 
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Gary Cooper nie ma tym 
właściwego pola do popisu, 
wolimy go tu, niż w „ósmej żonie Si+ 
nobrodego". Sigrid Gurie nie odzńa- 


razem 
chociaż 
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io: „OÕiimnjada”, 
: „Słowiczek'', 
: „Profesor Wilezur”, 


Z naszych estrad koncertowych 
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dnie 


„Marco Poio” R 
ie kia; Kobiety nad _przepnścią” S R NE 
| bę ria: Pawel | Gawat, Na program „drugiej w tym sezonie | Recitale p. Dody Conrada należą do | laine'a „Fêtes galantes”. Cykl ten poši N ona ko otediyoi Kandela - 
© audycji Stowarzyszenia Dawnej Mu. | najciekawszych. Śpiewak ten, który | wstał nie odrazu, bo 'połowa pierw | ISUR NORS: zw pre ji Po- 
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s ych - alg środę, w Teatrze Wielkim nej: Trio C-dur; Mozarta. oraz Trio |telnie opracowaną interpretacją wyko: | dwanaście lat później. A te awanaście | trenera ri f Yarmacy), 
Jo w ie wystawiona operetka „Ksią B-dur (op. 99) Schuberta na skrzypce, | nanych pieśni, daje zawsze dowody | lat to właśnie okres, w którym =De- seth, s 7.10 y a aeni 
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„DZIENNIK NARODOWY* * 


w Województwie Łódz irm 


Łódź jest aie tylko wielkim 
ośrodkień 'przemysłowym Pol- 
ski, jest ule jtylko drugim co 
de wielkości miaślem Rzeczy- 
pospolitej — ale jest także sto- 
licą zegionu województwa łódz- 
kiego. I nie tylko Łódź — jako 
esqtrum przemysłu odgrywa 
piealorską solą w:paźństwie, ca- 
ła siemie łódzka aa wielu od- 
clakech. pracy | wysiłków przo- 
dujo także lanym województwom 
i siemiem. 

«Niestety, Łódź dotychczas 
malo soa swoją prowiację a jut 
 spocjalnie mało zanteżosowania 
kosz cegodnicalaó! wsi łóds 


jest to usprawiedliwione co- 
prawda ctrektasą poy chlosną lo- 
duleąlpa, Gastawienego dotąd 
wyłączgie as kosiakturą han- 
dlowo-przemyctową. Sten ten 
jodnok wialeg ulse zmianie i 
wóróć przedmiotów saintereso- 
wag polskiego Maschestro win- 
auo ssoletó cią dotąd miejsce 
ue problem wsl, bardzo w re- 
jenie łódskia ciokawy i Intere- 


sujący. 
„Ledgości, rotalczej na terenie 
województwa mamy więcej niż 
lódąeści w mie bo 32% 
(ludności więłskiej. 48%). Tro- 
chę cyfr © airaktutse rolniczej 
ailemi łódzkiej, przedstawia się 
jak następuje. 
<ieomi siptkowazej rolnej li- 
czy ziemia lódzka. 806 tys ha, 
w tym. osacj .742.tyc. ha w tym 
sadów 11 tyo. ba, łąk 78 tys. ha 
pastwisk 76 tyo. ha. Lasów ma 
iay. 200 iyo. ba aloutytków 154 
tys. ba. Qgólaa ilele 'gospo- 
darstw rolnych: sojmuje 810 tys 
ba, w tym gospodarstw do 5 
ba 460 tys. ba (76%), ozyli wię 
konośś zicgi znajdajo się rękach 
malorelsych. 
E Reospertolowane dotąd 67 tys 
be. Posostało soposu jslomi do 
resparcelowenia 20: tys. ha. 
Sskół rolślczych w wojewódz- 
twio fódskia mamy 3 męskie i 
3 teńskie, a miasowicie w Sq- 
ch, Czarnocinio, Do- 
brzszycach,. Witowie, Jeżowie, 
Ciwaściale "Wielkich. cukrowni 
wemy d Wieluń | Liśmiers, — 
vossas prodaksja 100. tys. kwin 
' tali cukra. Mipczarń spółdziel- 
cuych mamy 45 produkcja 28 
milicaów litrów rocznie. Spół- 
dziciał solulezo-kbandlowych 9, 
Kas Śtolczyka 76, Kółok rolni- 
«nych 702 (esl. 17.200), Kół 
Gospodyń Wiejskich 236 (czł. 
4 tys.), Kół Miodsieży różnych 
1537 (esl. 90 tye), Straży O- 
galowych 1099 oddziałów. 
Spoojalgie aktualna na tere- 
genie województwa jest obecnie 
seallsgcje plerwosej w Polsce 
tego sodzaja Inicjatywy (Pana 
Wojewody Hoaryka Józewskie 
go, mającej Ba solu uaktywnie- 
gie życia apełoczzogo gromady 


wiejckieł. 

Pan Wojowośc Józowski wy 
dal w cserwęt piotwszy w Pol 
sob okólsik Bs, 3, w którym 
polosa Praowodalczącym Wy- 


działów Powiatowych (staro- 
stom) zająć się usprawnieniem 
działalności gromad wiejskich. 


„W ostatnich czasach czyta- 


my w tym okólniku — obser- 
wujemy coraz bardziej rozwi- 
jającą się pracę w gromadach 
W wielu wypadkach praca ta 
posiada cechy planowego dzia 
łania obliczonego na parę lat, 
w wielu już wypadkach spoty- 
kamy realne wyniki tej pracy 
To obudzenie 
madzkiego stanowi niezwykle 
ważny czynnik w rozwoju i or 
ganizacji wsi naszej. Wkracza- 
my w okres, w którym gro 
mada odegra niewątpliwie nie- 
zwykle doniosłą rolę w kształ- 
towaniu naszego Życia samo- 
rządowego i 
wsi.» 


się życia gro- 


organizacyjnego 


„W naszym ustroju samorzą- 


du terytorialnego, wobec przy- 
jęcia koncepcji gminy zbioro- 
wej, ludność wiejska najczęściej 
komunikuje się z gminą za po- 
srednictwem organów gromadz 
kich i 
wszystkim 
swej 
szuka z nią kontaktu.” 


bezwątpienia przede 
za pośrednictwem 
organizacji gramadzkiej 


W zależności od rozwoju 


działalności gromad przeciętny 
mieszkaniec 


wsi w znacznej 
mierze ustalać będzie swój sto 
sunek do samorządu. Zakres pe 
wnych osiągnięć w pracy gro- 
mady stanie się wiernikiem je- 
go wiary i zaufania do instytu 
cji samorządu terytorialnego. 
Gromada w życiu samorządu 
terytorialnego odegrać może ro 
lę czynnika bezpośrednio zespa 
lającego mieszkańca wsi z pra- 
tą samorządu. 

„W planowaniu prac gromadz 
kich musi być docenioną oko- 
liczność,że ludność wiejska sta- 
nowi ponad 70 proc. ogółu mie 
szkańców Państwa, oraz że rol 
nictwo stanowi podstawę na- 
szego gospodarstwa narodo- 
wego”. 

Z tych względów pierwszeń- 
stwo winny posiadać zagadnie- 
nia związane z podniesieniem 
rolnictwa, jego organizacyj i si- 
ły gospodarczzj ludności wiej- 
skiej. 

Każdy plan usprawnienia dzia 
łalności gromad winien być wy 
nikiem potrzeb i dążeń groma- 
dy i przez nią: samą ma być o 
pracowany. 

Przy planowaniu poczynań 
gromad, należy mieć na uwa- 
dze również konieczność dopro- 
wadzenia wyglądu osiedli wiej- 
skich do należytego stanu, co 
zresztą mieści się w ramach za 
rządzeń władz naczelnych za- 
równo w odniesieniu mieszkań- 
ców miast, jak też w odniesie- 
niu do mieszkańców wsi, a co 
w zupełności podpada pod 
sprawy, określone art. 17 usta- 
wy samorządowej, podejmowa- 
ne przez gromady, celem pod- 


niesienia stanu kulturalnego, 
gospodarczego 


zdrowotnego i 
osiedli. 


Redsktez | Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


Pragnę podkreślć, że groma- 

da w miarę rozwoju swych prac 
niewątpliwie stanie się ośrod- 
kiem koordynującym wszelkie 
poczynania i wszelką inicjaty- 
wę lokalną w kierunku podnie 
sienia naszej wsi. 

Gromada winna dążyć do te- 
go, by nie tylko sami mieszkań 
cy gromad widzieli w tej ko- 
mórce rzecznika swych potrzeb 
i inreresów, ale by również 
działalność organizacyj gospo- 
darczych i kulturalnych, działa- 
jących na obszarze gromad by 
ła skoordynowana z działalno- 
ścią gromad. W pierwszym rzę 
dzie mam na myśli organizacje 
w sposób najistotniejszy ze wsią 
związane, będące przede wszyst 
kim wyrazem potrzeb wsi. Do 
tych organizacyj zaliczam kół- 
ka rolnicze, koła gospedyń 
wiejskich, koła młodzieży i spół 
dzielczość. Gromada winna two 
rzyć jak najlepsze warunki dla 
rozwoju organizacyj społecz- 
nych, jest to jedna z naczel- 
nych zasad gromady. 

Okólnik ten, o którym gło- 
Śno już dziś w całej Polsce — 
przeorze niewętpliwie dzisiej- 
szą rzeczywistość na wsi pol- 
skiej, nie wątpimy bowiem, że 
w ślad za regionem łódzkim 
cała Polska zajmie się podnie- 
sieniem rozwoju życia społecz- 
nego gromady, to jest ludnoś- 
ci każdej wsi. 

Na zagadnienia wsi obecny 
Gospodarz Ziemi Łódzkiej kła 
dzie specjalny nacisk, wątpić 
też należy, że poziom wsi pod- 
łódzkiej stale się odtąd będzie 
podnosił. 


Projekt osadnictwa 

Żydów w Abisynii. 

W dniu 6 bm. podany został 
w Rzymie do wiadomości pu- 
blicznej, przygotowany przez 
rząd włoski plan osiedli Żydów 
w Abisynnii W kolonni tej ma 
być zarezerwowany rejon w któ- 
rym Żydom wysiedlonym z lta- 
lii lub z Libii będą udzielone 
konsesje na specjalnych warun- 
kach. 

Żydzi włoscy, którzy będą 
chcieli opuścić kraj na skutek 
nowych antyżydowskich zarzą- 
dzeń, również będą mieli pra- 
wo osiedlić się w tym zareze- 
rwowanym rejonie, o ile ich 
inwidualne podania zostaną 
przyjęte. 

Omawiany rejon w Abisynii 
zawierać ma znaczne naturalne 
bogactwa rolnicze i mineralne 
Dokładne określenie rejonu 
będzie podane do wiadomości 
publicznej w bliskiej przyszło- 
ści jednoczżśnie ze szczegóła- 
mi planu, opracowanego przez 
Ministerstwo Italskiej Afryki. 

OKAZJA dla amatorów. Jest 
do sprzedania bardzo tanio. 
Dog czarny siedmio miesięczny 
bardzo ładny okaz. 
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a Cech szewców w dniu 


zagadnienie wsi 


W ubiegły w wtorek Cech 
szewców Piotrkowskich ebcho- 
dził uroczystość ku czci swego 
Patrona św. Kryspina. 

O godzinie 9 rana w koście- 
le Farnym ks. Dziekan Goździk 
odprawił nabożeństwo, po czym 
wygłosił okolicznościowe ka- 
zanie do rzemieślników. Na na- 
bożeństwie obecni byli wszys- 
cy członkowie Cechu i zawo- 
dów pokrewnych z pp.: Ryba- 
kiem i Krasiem na czele. 
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Piotrków przed wyborami 


Obywatelski Komitet Wy-|zgłosiły akces 54 organizacje: 


borczy wydał odezwę do spo- 
łeczeństwa, nawołującą do jak 
najliczniejszego wzięcia udziału 
w wyborach. 

Odezwę podpisały wszystkie 
organizacje b. wojskowych, spo- 
łeczne it.p. 

Szeroko komentowany jest 
brak podpisu Zwlązku Nauczy- 
cielstwa Polskiego. 

Do Komitetu Obywatelskiego 


Powstał również Powiatowy 
Ob. Komitet Wyborczy z b. 
posłami Dratwą i Fijałkowskim 
na czele. 

Kandydaci naszego miasta i 
powiatu pp.: b.. poseł Drozd- 
Gierymski i J. Czech rozwijają 
ruchliwą działalność. Codzien- 
nie odbywają się wiece i zê- 
brania. 


GO-lecie 


Piotrkowskiej Straży Pożarnej 


Dnia 29 bm.;rozpoczynają się 
w Piotrkowie uroczystości z o- 
kazji 60-letniego jubileuszu Piotr 
kowskiej Ochotniczej Straży 
Pożarnej. 

60 lat temu Piotrkowska Straż 
Pożarna otrzymała chrzest og- 
niowy przy pożarze, ' który 
trwał 2 doby. 

Program uroczystości żołnie- 
rzy św. Floriana przewiduje: 
Dnia 29 bm. capstrzyk, poczym 


Przed wyborami do 
Senatu 


pokaz gaszenia ognia W czasie 
nalotu „nieprzyjacielskich” 58 
molotów. 

Dnia następnego odprawione 
zostanie w kościele farnym uro” 
czyste nabożeństwo, po który” 
nastąpi złożenie wieńca na pły” 
cie ku czci Nieznanego Żołnić” 


rza. 
Z kolei pochód ruszy 9% 
cmentarz, gdzie złożone zost” 
ną wieńce na grobach zmarłyć 
członków P.S.S.P. 


Elektorzy w Piotrkowie Ę£55 


W ub. niedzielę odbyły się 
na terenie Piotrkowa wybory 
elektorów do wojewódzkiego 
kolegium. 

Miasto zestało podzielone na 
7 obwodów. 1) kandydatami byl 
insp. szkolny Stefan Mucha i 
Michał Diłaj. Wobec tego, że 
największą ilość głosów otrzy- 
mał insp. Mucha — został wy- 
brany. 2) kandydatami byli: b. 
poseł D. Dratwa, b. insp. L.Ja- 
siński i prezes Jopkiewicz. W 
wyniku został wybrany b. po- 
seł Dratwa. 3) Na pierwszym 


miejscu figurował prezes Do- | | 
na drugim | | 


minik Niewiński, 
adw. D. Kleyna i Stanisław He- 
bda. Ponieważ największą ilość 
głosów otrzymał senior palest- 
ry piotrkowskiej adw. D. Kley- 
na, który został wybrany. 4) 
Na pierwszym miejscu figuro- 
wał dyr. Liceum Nowak, dr. 
Opala i M. Szklarski. Elekto- 
rem został dyr. Nowak. Na- 
stępnie wybrani zostali w po- 
zostałych okręgach: b. poseł 
J. Drozd-Gierymski, Brejniak i 
kpt. Z. Gronczyński. 


Drukarnia „Krajowa* Piotrków, Sienkiewicza 


Znawcy ismakoszepiją tylko piwa z miejscow. browal! 


Uroczystości zakończą si4 de- 
filadą oddziałów Straży, któr 
zamykać będą zmotoryzow* 
kolumny. 

Udział całego społeczeństw? 
w tym Święcie będzie W! a 
mym znakiem współpracy on 
du Trybunalskiego z organiz” 
cją wyższej użyteczności, jaka 
jest Straż Pożarna. 


Kapja 
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